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Czy to będzie zwycięstwo?
Sejmowa Komisja Konstytu-1 sądzi, że ta... wygoda kicrow- 
j  j - u - t -  ____  n  p  w/ dcyjna zakończyła debatę szcze­

gółową nad „sanacyjnym" pro­
jektem ordynacji wyborczej do 
Sejmu.

Klub BBWR. wziął w debacie 
udział raczej znikomy; p. refe­
rent pos. Podoski nie wysilał się 
zbytnio; p. St. Car nie tyle argu­
mentował, ile „stwierdzał"; ks 
Radziwiłł zastrzegał się przeciw 
ko podejrzewaniu BBWR. i pp. 
starostów o świadomą chęć po­
pełniania nadużyć. „Szary czło­
wiek" z B. B. W. R. milczał, ja­
ko zaklęty; złośliwy sprawoz­
dawca parlamentarny „Naszego 
Przeglądu" p. Regnis sądzi, że 
temu „szaremu człowiekowi" 
zakazano poprostu sięgać po ro­
lę mówcy. Klub B. B. W. R. nie 
uczestniczył właściwie w deba­
cie: wystarcza mu najwidoczniej 
pewność, że kierownictwo roz­
porządza większością głosów sej 
mowych i senackich.

A Komisja Konstytucyjna S e ­
natu podjęła dumnie „wyścig 
pracy" i „pracuje" sobie „rów­
nolegle" nad projektami ustawo- 
wemi, które dla niej formalnie w 
tej chwili jeszcze wogóle nie ist­
nieją. P. marszałek Senatu Wł. 
Raczkiewicz uznał sprzeciw, t. 
D. Kłuszyiłskiej i sen. J. Woźnic 
kiego za „nieuzasadniony". Ten 
sprzeciw opierał się o elemen­
tarne — doprawdy — zasady 
jakiegokolwiek myślenia praw­
niczego. Gdyby p. Wł. Raczkie­
wicz zechciał w chwili, wolnej 
od innych zajęć, przeczytać ar­
tykuły nowej Konstytucji, doty­
czące uprawnień Senatu, zgodził 
by się prawdopodobnie... sam 
na sam ze sobą, że ów sprzeciw 
—  to była kwestja obowiązku. 
Według interpretacji p. Raczkie 
wicza Komisja Budżetowa Se­
natu mogłaby się zająć już dzi­
siaj budżetem państwowym na 
rok 1940— 1941, naprzykład...

Bardzo oryginalna teorja!...
***

I przebieg dyskusji w Komisji 
Konstytucyjnej Sejmu, i grotes­
kowa „pracowitość" Komisji 
Konstytucyjnej Senatu wraz z 
„interpretacją" p. marszałka 
Raezkiewicza są przykładem 
typowym tego, co nosi nazwę 
„dncha partyjnictwa". Jakiś tam 
„konwent senjorów" B. B. W. R. 
ustalił — w myśl zapowiedzi p. 
Cara, — że wszystko z ordyna­
cjami wyborczemi ma być zakoń 
czone do 1 lipca. P. Raczkiewicz

ników B. B. W. R. obowiązuje 
Senat, jako instytucję państwo­
wą. „Duch partyjnictwa" uwil 
sobie gniazdko przytulne, naj­
bardziej przytulne, właśnie u 
szczytów ohozu „sanacvine- 
go"L.

***

Sens istotny sytuacji polega 
zaś na tern, że kierownictwo 
B. B. W. R. pragnie pośpiechu, 
pośpiechu i pośpiechu, pragnie 
,faktów dokonanych", zanini doj 
rzeją nowe procesy, które po­

wstały w kraju, które odbijają 
się z natury rzeczy i na układzie 
wewnętrznym obozu „sanacyj 
nego".

O jednym z tych procesów 
pisał przed parom a dniami 
„Głos Narodu". Cytowaliśmy je­
go wrażenia wczoraj w  „Prze­
glądzie Prasy". Istotnie, my — 
polski ruch socjalistyczny — 
odczuwamy dobrze ożywienie 
mas. Trochę prędzej trochę póz 
niej bierność będzie przeła­
mana. Tego jesteśmy pewni. 
Otóż Klub B. B. W. R. chce 
przedtem powołać do życia fik­

cyjną „reprezentację" w postaci 
przyszłego Sejmu i przyszłego 
Senatu. Przypuśćmy, że to mu 
się uda. Czy to będzie zwycię­
stwo? W każdymbądź razie nie 
będzie to zwycięstwem Polski. 
A rozwoj procesów społecznych, 
procesów nieuniknionych, nie 
ulegnie przez ordynacje w ybor­
cze B. B. W. R. żadnemu osła­
bieniu. Przeciwnie, — kierowni­
ctwo B. B. W. R. pracuje z za­
pałem  nad tern, by te procesy 
zaostrzyć.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

We wtasnem gronie

i“ # i® n '.f i

Skupczyna odbyia wczoraj swe | porklamowana niepodległość Chor 
pierwsze po weryfikacji m anda-|w acji i że na czele nowego pań-
tów posiedzenie. Minister spraw 
wewnętrznych Popovic wygłosił 
mowę, w której poddał ostrej kry­
tyce zarzuty opozycji .jakoby wy­
bory odbyły się w atmosferze te- 
roru. Przeciwnie w wielu okręgach 
opozycja dopuszczała się nadu­
żyć, utrudniając oddawanie gło­
sów na listę rządową. Minister po 
dał m. in. fakt, że w Chorwacji 
sfery opozycyjne rozszerzają po­
głoski, jakoby po zwycięstwie o- 
pozycji w wyborach miała być

Japońskie armaty grożo Chinom
Beznadziejny apel Chin do Ligi i

W związku z poważną sytuacją 
polityczną w Chinach Północnych 
japoński minister wojny Hajaszi 
mianował generała Itagaki naczel­
nym dowódcą japońskich sił zbroj­
nych w Pekinie i Tientsinie.

Do Szang-Haj-Kwan przybyło w 
piątek 6 japońskich kontrtorpe- 
dowców, które zarzuciły tam ko­
twice. Pozatem z polecenia japoń­
skiego ministra marynarki Osumi 
flotylla torpedowców opuściła port 
wojenny Sasebo, udając się do 
Czifu. .

**
*

„Daily Herald" dowiaduje się, 
że ambasador chiński w Londynie 
Kuo-Taj-Czi zwrócił uwagę Rządu 
brytyjskiego na fakt należenia

Chin do Ligi Narodów. Z tego ty­
tułu posiadają one prawo zwróce­
nia się do Ligi, aby z art. 12 paktu 
L:gi integralność terytorjalna i nie 
zależność poitiyczna Chin zostały 
obronione przeciwko agresji zzew- 
nątrz. Kuo - Taj - Czi zapowiedział 
możliwość formalnego zwrócenia 
się Chin do Ligi Narodów, Sir Sa­
muel Hoare zapewnić miał amba­
sadora, że sytuacja jest bardzo 
pillnie śledzona przez Rząd brytyj­
ski.

Według „Timesa" Kuo-Taj-Czi 
powołać się miał także na układ 
waszyngtoński 9-o:u mocarstw z 
z 1922 r., który — zdaniem Chitn— 
został przez Rząd japoński pogwał­
cony.

Kosztem mas pracujących
Oszczędności Rządu p. Lavala

„Lc Capital" notuje pogłoski o 
zamiarach Rządu francuskiego na 
temat przywrócenia równowagi 
budżetowej W myśl tych pogłosek 
oszczędności, przeprowadzone 
przez Rząd polegałyby na:

1) zniesieniu emerytury b, kom­
batantów, pobieranej przez zawo­
dowych wojskowych, co dałoby pół 
tora miliarda oszczędności,

2) zniesieniu eksploatacji linij ko­
lejowych o drugorzędnem znacze­
niu i zmniejszeniu liczby kolejarzy, 
co dałoby 2 miljardy,

3) zmniejszeniu etapami liczby u- 
rzędników i niedopuszczaniu do

kumulowania pewnych dodatków, 
premij i płac za godziny nadliczbo­
we, a także zniesieniu pewnych u- 
rzędów, co dałoby miljard oszczę­
dności,

4) zrewidowaniu ustawy o ubez­
pieczeniach społecznych, co dałoby 
550 miljonów oszczędności. W su­
mie zmniejszyłoby to deiicyt bu­
dżetowy o 5 miljardów fr.

Oszczędności te byłyby robione 
tylko kosztem pracowników. Kapi­
taliści natomiast otrzymaliby dalsze 
premje w postaci mniejszych obcią 
żeń, mniejszych wydatków na ubez 
pieczenia i t. d.

Dziś o godz. 10 r. w podwórzu przy ul. Wart ckiej 7 w Warszawie
W ielkie zgromadzenie

pracowników miejskich oraz instytucyj użyteczności publicznej stolicy 
Towarzysze I sławcie s ię  licznie I

Prasa londyńska donosi, że Rząd 
chiński zwrócił się z demarche i 
do innych państw zachodnich w 
sprawie ostatnich wydarzeń w Chi 
raach Północnych. Rząd chiński u- 
skarża się na postępowanie japoń­
skich władz wojskowych, stanowią 
ce naruszenie wyraźne układu 9 
mocarstw o. polityce drzwi otwar­
tych w Chinach i o poszanowaniu 
niepodległości i całości terytorjai- 
nej Chin.

Ambasador chiński w Londynie 
Kuo - Tai * Szi udał się w sobotę 
ponownie* do Foreign Office. Am­
basador miał oświadczyć, że Rząd 
chiński nie uczyni żadnych dalszych

mocarstw
ustępstw Japonji.

ZAMACH POWWSTAŃCÓW 
NA POCIĄG JAPOŃSKI.

Na lwnji kolejowej Lafa - Char* 
bin w pobliżu stacji Liu-Tao 
(Mandżurja) jedna z luźnych grup 
powstańczych wysadziła w po­
wietrze most, przez których prze- 
jażdżał właśnie pociąg. Pociąg 
zwalił sdę w dół, przyczera, według 
dotychczasowych doniesień 6 ludzi 
zostało zabitych ńa miejscu a około
20 odniosło ciężkie rany. (PAT.)

**
(ARTYKUŁ OMAWIAJĄCY CA­
ŁOŚĆ SYTUACJI W CHINACH 

DRUKUJEMY NA STR. 2-EJ)

stw a stanie Macek. W  dalszym 
ciągu swego przemówienia mini­
ster Popovic podkreślił, iż Rząd 
Jew ticza stoi na stanowisku nie­
naruszalności obowiązującej o- 
becnie konstyucji z 1931 r. Spra­
wozdaw ca komisji m andatow ej 
Dr. Baricevic oświadczył w śród 
ogólnych oklasków, że kompromis 
z opozycją jest niemożliwy f «.e 
stronnictwo rządowe będzie pro­
wadziło walkę aż do zwycięskiego 
końca. Dopóki opozycja nie uzna 
bez w arunków  i zastrzeżeń obec­
nej konstytucji, żadne rozmowy 
nie będą z nią nawiązane. (ATE).

Nowa N. R. A.
Prezydent Roosevelt podpisał w 

piątek uchwaloną przez Kongres 
ustawę o przedłużeniu zmodyfiko­
wanej N. R. A. do 1 kwietnia 1936 
r. O uchwale Kongresu pisaliśmy 
osobno.

**
*

Jak donoszą z Waszyngtonu, po­
siedzenie senatu, na którem 41 gło 
sami przeciwko 13 przyjęto nowy 
statut komitetu odbudowy gospo­
darczej (NRA) nie było pozbawio­
ne pewnych momentów komicz­

nych. Znany ze swej ekscentrycz- 
ności senator stanu Louisiana Long 
usiłował przeszkodzić uchwaleniu 
ustawy. Senator przemawiał nie­
przerwanie przez 28 godzin. Po 
wyczerpaniu tematu związanego z 
projektowaną ustawą, senator Long 
wydobył z kieszeni świstki papie­
ru i zaczął z nich odczytywać re­
cepty przyrządzania sałatek. W ten 
sposób senator zdołał opóźnić u- 
chwalenie ustawy o 1 dzień.

Niemieckie zbrojenia
morskie

Prasa francuska jednogłośnie wy­
powiada przekonanie, że Francja 
nie może się zgodzić na udzielenie 
Niemcom prawa rozLn'dowy floty 
do wysokości 35 proc. tonażu floty 
angielskiej.

Jak  zauważa „Petit Parsiien", 
Rząd francuski wyrażał zawsze o- 
pinję, że zbrojenia lądowe, morskie 
i lotnicze są wzajemnie od siebie 
zaieżne i nei mogą stanowić przed­
miotu oddzielnych układów. Poza­
tem duch i litera deklaracyj lon­
dyńskich z dn. 3 lutego całkowicie 
się temu sprzeciwiają. Jeżeli nadal 
będzie się zezwalać na prowadze­
nie tego rodzaju gry, to wszystkie 
korzyści, wynikające z solidarno­
ści anglo - franko - włoskiej mogą 
być w bardzo krótkim czasie bez­
powrotnie stracone.

Londyński korespondent „Echo 
de Paris" pisze, że „Rząd angielski 
nie okazał zbyt wielkich skrupułów 
przy pogwałceniu pospołu z Rzeszą 
klauzul morskich traktatu wersal- 
kiego bez zasięgnięcia opiniji fran­
cuskiej".

„L'Oeuvre" pisze o rezultatach 
zręcznego manewru niemieckiego 
zmierzającego do rozbicia frontu 
francusko - angielskiego. (PAT.)

A b is y n j a  stara s ię
o pom oc Anglji

„Giornale dTtalia" donosi, że ce­
sarz Etjopji stara się jakoby o uzy­
skanie poparcia Wielkiej Brytanji 
w rejonie Ogadenu. Głównym ce­
lem podróży cesarskiej do Harraru 
— twierdzi dziennik — było na­
wiązanie kontaktu z Anglikami, a- 
by potwierdzić w ten sposób po­
głoski o istnieniu porozumienia mię 
dzy Abisynją a Wielką Brytanją. 
Jednakże, jak twierdzi dziennik, 
władze angielskie zachowały wiel­
ką rezerwę i ostrożność. Na urzę-

dowem przyjęciu w Harrar, cesarz 
ostentacyjnie rozmawiał przez 
czas dłuższy z Anglikami. Dziennik 
twierdzi pozatem, iż cesarz prag­
nął spotkać się z gubernatorem 
brytyjskiej części Somali i uzyskać 
zezwolenie na wyjazd do Berbera. 
Władze angielskie nie uczyniły je­
dnak zadość temu życzeniu.

W zakończeniu „Giornale dTta­
lia" zapewnia, iż cesarz pragnie 
wytworzyć w Abisynji przekona­
nie, że przy ewentualnem starciu

z Włochami, Abisynja może Uczyć 
na poparcie Wielkiej Brytanji.
WYPRAWA DO ABISYNJI NIE 
JEST ROMANTYCZNĄ WYCIE­

CZKĄ.
„Daily Herald" donosi, iż przez 

kanał Suezki przejechał włoski 
parowiec ,,Gauge" wiozący do oj­
czyzny 700 Włochów z Erytrei. 
Większość z nich stanowią chorzy 
na malarję i dyzenterję oraz ofiary 
udaru słonecznego. W czasie drogi 
kilku chorych zmarło. (PAT).

Przeciwko ordynacii wyborcze) B . B . W . R .

ORGANIZUJCIE ZGROMADZENIA
organizujcie strajki protestu  pomiędzy 17 a 27 czerwca
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Abisynja i Chiny Oświadczenie Komisji Centralnej
Związków Zawodowych

W ostatnim czasie utworzone 
w poszczególnych miejscowo­
ściach Komitety Społeczne dla 
trwałego uczczenia pamięci Mar­
szałka PIŁSUDSKIEGO zwracają 
się do organizacyj, zrzeszonych w 
Związku Stowarzyszeń Zawodo­
wych w Polsce, o wzięcie w nich 
udziału i o stałą z nimi współpra­
cę. Nie bacząc przytem na ciężkie 
ekonomiczne położenie robotni­
ków, Komitety te przy pomocy mo 
ralnej presji wprowadzają opoda­
tkowanie robotników pracujących 
w zakładach zależnych od Rządu, 
— dochodzące niejednokrotnie do 
5 proc. ich zarobków.

Niezależnie od stosunku do oso 
by Marszalka Piłsudskiego 1 Jego 
zgonu, klasowe organizacje zawo­
dowe nie mogą patrzeć milcząco 
na tego rodzaju dotkliwe obcina­

nie i tak niskich plac robotniczych 
| i nie mogą w  żaden sposób za­
siąść do współpracy w tych Ko­
mitetach z czynnikami, których 
cała dotychczasowa działalność 
była wroga dla klasy robotniczej, 
jej interesów i jej dążności w y­
zwoleńczych.

Dlatego Komisja Centralna 
Związków Zawodowych w  Pol­
sce, protestując przeciwko wszel­
kiej presji w kierunku tego ro­
dzaju dotkliwego opodatkowania 
robotników, wzywa wszystkie 
zrzeszone Związki, by od wszel­
kiej współpracy we wspólnych Ko 
mitetach z organizacjami 1 ich re­
prezentantami, zajmującymi wro­
g ie  stan ow isk o w ob ec k lasy  ro­
botniczej —  bezw arunkow o się  
usunęły.

Pod pręgierz

„Opinja światowa —-to  śmie­
szny upiór" — oświadczył pu- 
bbcsnie przed kilku dniami- ga­
datliwy Mussolini. W maju r. b., 
a więc przed miesiącem, Musso­
lini pod naciskiem tej opinji 
światowej, zgodził się na uchwa­
łę genewską, by spór abisyńsko- 
włoski załatw ić na drodze roko­
wań w terminie do sierpnia. Ale 
W łochy ani na chwilę nie prze­
rw ały swych przygotowań wo­
jennych w Afryce, a jednocześ­
nie Mussolini raz poraź wyrzu­
ca z siebie pogróżki wojenne i 
wymachuje pięścią. Rokowania 
abisyńsko - włoskie to łikcja, 
W łochy bowiem dążą do opano­
wania Abisynji, k tó ra  zgodzi się 
nato tylko wówczas, gdy będzie 
miała nóż na gardle, to znaczy, 
gdy nietylko W łochy, ale także 
Anglja wyw rze na kraj odpowie­
dni nacisk, gdy oba te imperja- 
lizmy podzielą między siebie 
łup. Rokowania właściwe i de­
cydujące toczą się między Rzy­
mem, Londynem, a może i Pa­
ryżem. Czy doprowadzą do po­
rozumienia? Najbliższe dni czy 
tygodnie to wyjaśnią. Jeśli tak, 
to chwilowy pokój byłby oku­
piony kosztem ujarzmienia Abi­
synji. Liga Narodów, do której 
należy i Abisynja, pogwałciłaby 
najbardziej podstawowe zasady, 
na których się opiera i najistot­
niejsze cele, którym  ma służyć. 
Abisynja stałaby się ogniskiem 
przyszłych niepokojów i wojen.

Ale poczekajmy ńa wynik ro­
kowań. Narazie można stw ier­
dzić, że platoniczna uchwała Li­
gi nie odstraszy Mussoliniego 
od wojny z Abisynią, że faszyzm 
nic sobie nie robi z takich u- 
chwał, ani ze swych rokowań 
międzynarodowych. Postępow a­
nie W łoch jest jeszcze jednern 
świadectwem, jak bezw artościo­
we są konferencje i pakty  z fa- 
ązyzmęm..,. Porozumienie żaw.ar- 
tę k. ,w, .S.tręsie między Anglją, 
F rancją  i W łochami przed dwo­
ma dopiero miesiącami, już w ła­
ściwie nie istnieje; Mussolini, 
j ^ r z ^ tn i s ty ;  wojną w  Abisjrpji, 
musiałby zabezpieczyć się w 
Europie, a więc iść na ugodę z 
Niemcami; nietylko więc Stresa, 
ale także Rzym, gdzie powstała 
myśl o pakcie naddunajskim, n a  
leżałby już do wspomnień- Mus­
solini niewątpliwie Spekuluje na 
óbawę Anglji i Francji przed 
nowemi komplikacjami w Euro­
pie i dlatego liczy na ustępstwa 
ze strony tych paiistw  kosztem 
-— Abisynji. Kto wie, czy nie bę­
dzie miał facji;

* *
" *

Japonja, po zagarnięciu Man-

Rozwiązana zagadka
Ludzie maję w życiu na tę samą 

kwestje najrozmaitsze zapatrywania, 
czemu nie można, się dziwić, bo za­
leży to od inteligencji danego czło­
wieka, jego doświadczenia,. tempera­
mentu, wieku, usposobienia i t. d. 
Stosunkowo najwięcej jest niewier­
nych Tomaszów, co to palcem _ mu­
szą się dotknąć, ażeby uwierzyć. Są 
to ludzie, którzy sądzą, że to „wy­
pada" nie wierzyć, że to bardziej od­
powiada ich godności. •

Byli tacy niewierni Tomasze tak- 
że w stosunku do wygranej na Lo­
terji Państwowej, ale z każdem cią­
gnieniem ilość ich maleje w sposób, 
który rzuca się w oczy. Przed każ- 
dem, ciągnieniem brak jest, cppaz^wię 
cej losów loteryjnych, coraz Więcej 
kolektur wywiesza ‘ pried ciągnieniem 
kartkę z napisem: wszpstkie losy
s p r z e d a n e ! - .  •><....................

i  Czemu i jak to się dzieje? Odpo­
wiedź jest prosta. Ci niewierni do 
niedawna Tomasze na każdym kro­
ku spotykają ludzi, którzy wygrali, 
albo poprostu wygrywają sami. Real 
na rzeczywistość zmusza ich do po­
zytywnego ustosunkowania się do 
rzeczy. Doświadczalnie przekanywu- 
ją się, jak wielkie szanse są wygra­
nia na loterji i że wszyscy mają rów 
ne szanse.

„UL ,ftbec^xejJ13-ej,Lotoxji, której cią 
gnienie T-ej klasy rozpoczyna się 19 
czerwca, szanse wygrania jeszcze 
niepomiernie wzrosły. W tej Loterji 
dla tych, którzy nie wygrali w żad­
nej z czterech klas, urządzone bę- 
dizie ciągnienie dodatkowe dnia 20 
grądnia ,na gwiazdkę". Udział w 
tern ciągnieniu nic nie kosztuje. Wy 
grane wypłacane będą za okazaniem 
losu klasy czwartej, więc po ukoń­
czeniu ciągnienia tej klasy losy na­
leży nadal zachować.

W 'ciągnieniu gwiazakowem jest 
1617 wygranych na sumę 370.000 zł. 
Wypłata wygranych juz nazajutrz 
po ciągnieniu, w myśl zasady, że 
kto szybko daje, dwa razy daje.

dżurji, dokonała dąlszego roz­
bicia Chin i zawładnęła trzema 
prowincjami na północy. Na tem 
pochód japoński wgłąb Chin nie 
skończy się. Korzystając z woj­
ny domowej, k tóra od lat jest 
stanem normalnym w tym ol­
brzymim kraju i z obojętności 
mocarstw europejskich i Ame­
ryki na losy Chin, Japonja pod­
bija Chiny i robi z nich swoją 
kolonję. Jak  dalce Japonja czu­
je się w  Chinach ,,u siebie w do­
mu" świadczy fakt, że zażądała 
rozwiązania Kuomintangu, jako 
partji nacjonalistycznej, a więc 
szkodliwej — dla Japonji. Po-

Senat Gdański wystosow ał na 
ręce Komisarza Generalnego pro­
test w sprawie poczt polskich, do­
m agając się, aby poczta polska 
nie przyjmowała przekazów Zło­
towych do kraju.

W  odpowiedzi Senat otrzymał 
zawiadomienie, że Rząd Polski nie 
zgadza się na to, ponieważ jest to 
sprzeczne z umowami i że oczeku­
je rychłego podjęcia rokowań w 
sprawach walutowych i finanso­
wych.

W idzimy z tej wymiany pism, 
że Senat Gdański nadal prowaazt 
politykę zaskakiw ania Polski w 
posunięciach gospodarczych, ob­
chodzących również Polskę.

Jest to przyczynek do owych

DENUNCJACJA
Radny miąsta Paryża Desisnards 

(prawic o wiec)'wy stosował do pre­
fekta departamentu Sekwany list, 
w którym zwraca uwagę na prze- 
mówietnie socjalisty Żyromskiegc 
na kongresie partji socjalistycznej 
w Miluzie i zapytuje, czy tego 
rodzaju wystąpienia zgodne są ze 
stanowiskiem urzędnika prefektu­
ry. Jak Wiadomo Żyromski pracuje 
w prefekturze departamentu Se­
kwany, (PAT.)

KONIEC STRAJKU.
Rohótńciy "elektrowni w Toledo 

(st. Oflio) przyjęli arbitraż, zapro­
ponowany przez amerykańskiego 
ministra pracy parnią Perkins i po­
stanowili powrócić do pracy. Strajk 
trwał od dń. 6 czerwca, (PAT.)

LOTNICTWO TURECKIE
Z Ankary donoszą: Tureckie

zgromadzenie narodowe zakończy­
ło wezsoraj swą sesję zwyczajna, 
podczas której przyjęto przeszło 30 
projektów nowych’ ustaw. Zgroma­
dzenie narodowe wznowi swe ob­
rady w dniu 1 października. W ca­
łym kraju jest prowadzona z nie- 
zwykłem ożywieniem propaganda 
lotnicza. We wszystkich miastach 
i miasteczkach odbywają się zebra­
nia, na których wygłaszane są prze 
mówienia o konieczności budowy 
wielkiej floty powietrznej i zorga­
nizowania obrony przeciwlotniczej. 
Wszystkie sfery ludności biorą u- 
dział w zbiórce na cele lotnictwa.

ni stolicy przeciwko projektowi or­
dynacji wyborczej BBWR.

Wczoraj w uniwersytecie war­
szawskim , grupa O. N. R. napadła

Donosiliśmy w  swoim czasie o 
strajku radnych gminnych w  miej­
scowości Stawków. Strajk ten trwa 
już od 3-ch mieisęcy, a przyczyną
już..o«L3*jjb miesięcy, a,.przyczyną 
władze nadzorcze wyboru woj-

chód Japonji przeciw Chinom, 
trwający już cztery lata, jest je­
dną z najbardziej zbójeckich e- 
popei, jakie znają dzieje. Zacho­
dzi pytanie, gdzie będzie jego 
kres?

Ani na interwencję mocarstw, 
ani na skuteczny opór Chin li­
czyć obecnie nie należy. P rze­
ciwnie, można się spodziewać, 
że zarówno mocarstwa jak część 
generałów chwilowo chętnie po­
witają Japonję i nawet wesprą 
ją, o ile ona podejmie walkę z 
czerwonemi Chinami południa. 
A to  jest prawie, że pewne. J a ­
ponja musi wystąpić w roli żan-

„dobrych stosunków" polsko - 
gdańskich, o jakich mówił p. 
Schacht w swem przemówieniu w 
dniu 14 b. m., w którem ponadto 
bronił posunięć walutowych Sena­
tu, dowodząc, że gulden gdański 
w jego dawnym parytecie był nie­
odpowiedni ze względu na we- 
wnętrzno - gospodarcze warunki 
Gdańska.

O tem, że winę za obecny stan 
rzeczy ponoszą gdańscy hitlerow­
cy, że — ponadto — przyczyniła 
się tu polityka dewizowa Rzeszy 
(niepłacenie za wywóz z Gdań­
ska) — oczywiście dyrektor Ban­
ku Rzeszy nie wspomniał ani sło­
wa.

Wielkie firmy opodatkowały się 
dobrowolnie na rzecz rozbudowy 
lotnictwa. Nawet uboga ludność 
włościańska zapisuje się chętnie na 
listy ofiarodawców. (ATE.)

NA WALKĘ Z BEZROBOCIEM
Kortezy hiszpańskie uchwaliły 

wniosek o kredytach w  sumie 200 
miłjonów peset na walkę z bezro­
bociem. Projekt przewiduje podję­
cie robót publicznych na okres 18 
miesięcy. (PAT.)

Przed Sądem Okręgowym w 
W arszaw ie znalazła się wczoraj 
głośna spraw a tragicznej katastro­
fy samochodowej, spow odow a­
nej przez lekkomyślność niejakiej 
Janiny Królówny, która, jako te­
ren do nauki jazdy na rowerze, 
w ybrała sobie często uczęszczaną 
przez automobilistów szosę pod 
Radomiem. Drogą radom ską prze­
jeżdżało wówczas auto redaktora 
Konrada W rzosa, który udał się 
na wycieczkę w tow arzystw ie swo 
ich przyjaciół, małżonków Riicker 
tów z M. S. Z. Red. W rzos, chcąc 
wyminąć nieumiejętną row erzyst­
kę, law irującą niezręcznie po sa­
mym środku szosy, skręcił auto, 
które w padło do rowu, przygm a-

cych i umożliwiła oddanie ich w 
ręce policji.

Jest to fakt, którego nie znały 
dotychczas dzieje polskiej młodzie 
ży akademickiej,

Do sprawy tej powrócimy i po­
damy do wiadomości publicznej na­
zwiska tych dobrowolnych agen-

sa. Radni nadal kontynuują strajk 
włoski polegający na przychodze­
niu na posiedzenia bez zabierania 
głosu.

I darma itnperjalizmu światowego, 
by obronić — imperjalizm w ła­
sny. Rozbiór Chin zapowiada 
więc w bliższej perspektywie 
wojnę z Chinami sowieckiemu 
O dalszych możliwościach nie
w arto narazie pisać.

* *
*

Dwie wielkie wojny, w Abi­
synji i w Chinach, wiszą w po­
wietrzu, byłyby to wojny impe­
rialistyczne dwóch młodych ka- 
pitalizmów, szukających rynków 
zbytu dla przemysłu, dla nad­
miaru rąk  roboczych, oraz źró­
deł surowca i bogactw natural­
nych-

Na wojny tego rodzaju Liga 
Narodów „pobłażliwem" patrzy 
okiem, są one bowiem chlebem 
powszednim kapitalizmu. Ale— 
rzecz jasna — wojny współcze­
sne rzadko tylko dają się loka­
lizować. Każda nowa wojna w y­
ciąga na jaw apetyty i pożąda­
nia jednych państw, urazy i nie- 
źałatwioine porachunki innych, 
a przedewszystkiem współzale­
żność interesów kapitalistycz­
nych, oplątających cały głdb 
ziemski. Pożar, wybuchający w 
jednym punkcie, przerzuca się 
łatw o na inne i staje się pow­
szechnym.

Dlatego Abisynja i Chiny, 
choć dalekie od Europy, żywo 
obchodzą i Europę. W ystarczy 
iskra z najodleglejszych stron, 
by Europa, skłócona i podmino­
wana od wewnątrz, rozpłomie­
niła się pożarem wojny.

EPIDEMJA WŚCIEKLIZNY
W miejscowości Mataro w pro­

wincji Barcelony 23 osoby pokąsa­
ne zostały przez wściekłego psa 
Spośród pokąsanych 13 osób zma­
rło. Epidemja wśoieklizny szerzy 
się również w prowincji Kordoby.

(PAT).
SKUTKI POWODZI

Powódź w Ovalde ( w  stanie Te­
xas) spowodowała Straty, wynoszą­
ce zgórą 2 miljony dolarów. (PAT.)

tając podróżnych. Małżonkowie 
Rtickertowie ponieśli śmierć na 
miejscu, red. W rzos odniósł cięż­
kie obrażenia, dzięki czemu dłuż­
szy czas zmuszony był się leczyć.

Sprawczyni katastrofy usiłowa­
ła zbiec, została jednak ujęta przez 
automobilistów, jadących z W ar­
szawy. Podczas egzaminu z umie­
jętności jazdy na rowerze, okaza­
ło się, iż Królówna nietylko nie 
mogłaby otrzym ać praw a jazay 
dla cyklistów, ale wogóle nie u- 
miała się utrzym ać na rowerze.

Rozprawa obfitowała w momen 
ty dram atyczne, gdyż zeznania re­
daktora W rzosa były przepojone 
rozpaczą spowodu przypadkow e­
go spowodow ania śmierci przyja­
ciół, oskarżona zaś mdlała kilka­
krotnie i sędzia Danielcwicz zmu­
szony był zarządzać parokrotnie 
przerwę.

Ekspert do spraw  samochodo­
wych stwierdził kategorycznie, iż 
wina oskarżonej polegała na tem, 
iż jechała ona środkiem szosy, nie 
tylko nie m ając praw a jazdy, ale 
nie reagując naw et na sygnały au- 
tornobilisry. Zdaniem eksperta, 
red. W rzos miał tylko dwa wyjś­
cia z sytuacji: albo przejechać cy- 
klistkę,, albo skręcić gwałtownie, 
co miało minimalną ewentualność 
obycia się bez w ypadku. Ekspert 
stwierdził, że gdyby red. W rzos 
przejechał Królównę, byłoby to 
uznane za „stan wyższej koniecz­
ności" i byłby w  porządku z prze­
pisami o ruchu kołowym. Ekspert 
twierdzi dalej, iż nie mogło być 
mowy o przekroczeniu przepisów 
jazdy przez red: W rzosa, gdyż je­
chał on z szybkością „spacerow ą", 
co ii a  tym odcinku szosy jest do­
z w o l o n e .

„Śląski Głos Poranny" organ 
chrześcijańskiego Zjednoczenia Za 
wodowego Polskiego dopuszcza się 
niesłychanych kalumnji i osz­
czerstw pod adresem ruchu socja­
listycznego, a to tylko dlatego, a- 
by wyżebrać łaskę i poparcie B. 
B W. R.

,,Głos" wyraża nadzieję, że nie 
nastąpi „upaństwowienie" związ­
ków zawodowych i zaofiarowywuje 
„sai.acji" w5 imieniu ZZP. swe usłu­
gi na ternie robotniczym. Pismo to 
pisze, że nie będzie bez znaczenia 
dla rozwoju w Polsce, jakie zasady 
wprowadzi Rząd i na kim się oprze 
w polityce w stosunku do robotni, 
ków

Czy Rząd politykę gospodarczą 
w sprawach wchodzących w zakres 
uprawnień świata pracy oprze w 
przyszłości na Zjednoczeniu zawo- 
dowem polskiem, organizacji pań­
stwowo - twórczej, stojącej na za­
sadach etyki chrześcijańskiej i na­
rodowej, lub też na organizacjach 
robotniczych, wyznających ideolo­
gic socjalistyczną, która ! przez

Jak swego czasu donosiliśmy, 
zgłosił się do polkjli katowickiej 
Domagała, ostatni członek bojówki 
polskich hitlerowców spod znaku 
„Błyskawicy”, która dokonała na- 
padu na stację Gierałtowice.

Napadu dokonano w celu zdoby­
cia pieniędzy na cele osobiste. 
Członków bojówki, z wyjątkiem 
zbiegłego Domagały, skazano na 
kilkuletnie więzienie. Wyrok był 
bardzo łagodny, jeżełi się uwzględ­
ni, że bojówka zastrzeliła kolejarza 
Pawlasa, Bogu ducha winnego czło 
wieka Ten łagodny wymiar kary 
spowodr-wr.ł Dc-magałę, że zg*c? !

wszystkie inne państwa ©drsuccn* 
została jako utopja.
Złożywszy swą lok ajską ofertę 

pismak z organu ZZP. tiepoczytal 
nie bredzi:

Nie możemy mieć nic wspólne­
go z nimi, którzy korząc się przed 
zbutwiałym tronem austrjackłm, 
polskiego robotnika wydali na łup 
i pod komendę niemieckiej między 
narodówki, nic wspólnego z tymi, 
dla których godło państwa, które 
dla każdego Polaka jest świętością 
— jest białą gęsią, a zwycięstwo 
bolszewików pod Warszawą miafo 
być najszczęśliwszym dniem w ich 
życiu. I wierzyć się nie chce, że 
takich ludzi stawia się na czoło 
organizacji robotniczej i tacy lu­
dzie zastępują interesy polskiego 
świata pracy. Trzeba nareszcie zdo 
być się na męską edwagę i nazwać 
rzecz po imieniu.
My też cały ten artykuł narwi* 

my po imieniu: Nikczemność. obrzy 
dliwość, zaprawione świadomeni 
kłamstwem.

S-ek.

ukrywał się dlatego, ponieważ 
dziewał się dożywotniego więzie­
nia dla członków bojówki.

Na rozprawie oświadczył oskar­
żony, że wódz „Błyskawicy", Grał' 
ła, kłamał, twierdząc, że Domagała 
był inicjatorem napadu. Na myśl o
obrabowaniu kasy kolejowej w p a d ł  
„wódz" Grałła, który też kazał na- 
padu dokonać.

Sąd skazał Domagałę n a  2  la ł*  
więzienia. Rozprawie p r z e w o d n i ' 
ożył sędzia Stodolok, znany z 
rowych wyroków w innych p r o c e ­
sach.

Gdańsk nadal zaskakuje Poiskę

(jmb.).

Telegraf—telefon—rad jo

Zdarzenia na całym świecie

Przeciwko ordynacji wyborczej B.B.W.R.
Manifestacje młodzieży

Grupy młodzieży akademickiej 
manifestowały w ciągu ostatnich 
paru dni na terenie wyższych uczel-

ńa lćiilku akademików manii cs tują-
tów.

Od 3 miesięcy
trwa strajK radnych

ta, członka P. P. S. tow. Wilto-

Krwawa walka z włamywaczami
Od dłuższego już czasu władze 

śledcze śledziły szajkę niebezpie­
cznych włamywaczy, działających 
na terenie Krakowa.

W sobotę rano, około godz. 9-ej,

Z Salt sadowei
Tragedja samochodowa przed Sadem

Prok. Missuna domagał si.ę su­
rowego ukarania oskorżonej ze 
względów pedagogicznych dla za­
pewnienia w przyszłości automo- 
bilistom bezpieczeństwa i zm niej 
śzenia ilości katastrof, powodowa 
nych tak  często przez lekkomyśl­
ność.

Obronę wnosił adw. tow. Gaoki.
Sąd skazał Królównę, z art. 230 

(za nieumyślne spowodowanie 
śmierci) na 1 rok więzienia, zali­
czając jej dwa tygodnie aresztu 
prewencyjnego.
Oskarżoną pozostawiono na w ol­

ności za kaucją w wysokości 100 
zł. I. K.

W ytw órnia i Sk ład  P rzyborów  
do R ybołów stw a

B -cia  Małkowscy
W a r s ia w a , G ran iczn a  3

Kom. P. P. w  Podgórzu, otrzyma* 
ła wiadomość, że śledzeni znajdu­
ją się w starej cegielni w  Łagiew­
nikach.

Niezwłocznie policja udała lię  n»
miejsce.

Włamywacze zobaczywszy, i* 
są osaczeni, rozpoczęli ogień re­
wolwerowy na policję, Skutkiem 
czego posterunkowi użyli broni.

W wyniku wymiar.y strzałów, 
zraniony został jeden z włamywa­
czy, Władysław Dyląg, murarz, za­
mieszkały w Jadownikach. Kula 
rewolwerowa przeszła mu powy­
żej uda, wychodząc przez kolano.

W chwili zranienia włamywacza, 
udało się pozostałyoh rozbroić.

Na miejsce wezwano pogotowie 
ratunkowe i lekarz zarządził prze 
wiezienie rannego Dyląga w towa­
rzystwie asysty policyjnej, do szpi­
tala św. Łazarza.

Dwóch innych włamywaczy Sta­
nisława Kierzaka i Romana Felcze­
ra odprowadzono do komisariatu.

Odroczenie wiecu
ro b o tn ik ó w  przem . skórzanego 
w W arszaw ie

Wiec robotników przemysłu skó­
rzanego w Warszawie, zwołany n» 
dziś, został odroczony wobec teg o , 
że o tej samej porze w podwórzu 
przy ul. Wareckiej 7 odbędzie *•< 
zgromadzenie pracowników miejskich 
i użyteczności publicznej.

Smutny Koniec
się sam w policji, oświadczając, ż*
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TEATR POLSKI: „Wyzwolenie" 
— Stanisława Wyspiańskiego. Dra­
mat w 3 aktach.

A jednak „W yzwolenie" jest dra 
matem wstrząsającym. Na uroczy- 
stem przedstaw ieniu, zorganizowa­
li em przez T eatr Polski ku uczczę 
u*u pamięci marsz. Piłsudskiego, 
wiew najczystszej poezji spłynął 
k ilkakrotnie na  pochylone głowy 
zasłuchanych i zapatrzonych wi­
dzów

Konrad W yspiańskiego do dzi­
siejszego dnia da się ująć jako sym 
boi rewolucyjnego protestu  prze­
ciwko konwencjonalnym kłam ­
stwom M asek, pasorzytujących na 
bierność’ społeczeństwa.

Pomyślimy — ileż takich popular 
nych, w ytartych kłam stw ; komuna 
łów obiega wokół okrągłego śto- 
łu wtajemniczonych, kłam stw, z 
których się sami w  kułak śmieją, 
lecz k tóre  pow tarzają n iestrudze­
nie na wszystkich uroczystościach, 
obrzędach i obchodach — dla za­
bezpieczenia sobie pozycji i ir.tra-
ty-

Te Maski właśnie w ładają opinją 
społeczną, te  Maski władają bru­
kowcami, zajmują prezydialne fo­
tele, reprezentują, elitują..,.

Nie o treść  komunału chodzi, 
treść w czasach W yspiańskiego o- 
czywiście odmienną — mesjanisty- 
czno - romantyczną, lecz o jego ro 
lę, jego pozycję życiową.

A tę W yspiański zobrazował z 
tragiczną praw dą i piekącą aktual­
nością do dzisiejszego dnia żywot­
ną i w strząsającą

W yspiański wbrew  pozornemu 
indywidualizmowi dążyć będzie do 
ożywienia masy, uruchomienia sił 
przyczajonych w zbiorowości, zep­
chniętych i obezwładnionych przez 
m aszkary reprezentantów  opinji.

Konrad, dążąc do wyjaśnienia 
sobie własnej myśli, oczyszczenia 
się z mętów indywidualnych riedo- 
widów, zw raca się do tłumu, do 
bezdomnej rzeszy robotników i 
chłopów, k tórzy  w sparli głowy stru 
dzone o gołe ściany teatru  w  ocze 
kiwaniu „służby jedynej godziny".

Tej pracy i tej służby zażąda od 
swego chóru Konrad - przodownik, 
by wyjaśnić sobie — siebie, by dzię 
ki nim uprzytom nić sobie pragm a­
tyczną treść swego dążenia — w 
działaniu.

„Siła — to my". Konrad przy­
chodzi do tłumu, udręczonego p ra . 
cą codzienną, nie jak Mickiewiczo 
wski mistrz, k tó ry  tyranją swej 
wzniesionej nad  padoły duszy doko 
nywa samodzielnie czynu, lecz ja­
ko uświadam iająca sobie drogę 
swoją cząstka duszy powszechno­
ści, ta  cząstka, k tó rą  każdy ma w 
sobie, k tó ra  w każdym żyje utajo 
na, bezwiedna, tutaj zaś dochodząc 
do świadomości, rozpoczyna dzia­
łanie w tłumie i przez tłum.

Podobnie po walce z Maskami 
odrodzi swoją siłę duchową w  noc 
wigilijną u źródła symbolicznej zbio 
rowości — obrazu matki, schylo­
nej nad kolebką dziecka.

Dlatego pierwszy akt wyzwala­
jącej łaski spływa na Konrada od 
Chóru, nie odwrotnie, jak to  za­

wsze dotąd przedstawiali romantv- 
cy.

Chór na prośbę Konrada zdejmu 
je mu z rąk  i nóg kajdai.y, to ro­
botnicy i chłopi.., czynią go wol­
nym. Ten Chór, który tu sam się 
zowie „Czernią", jak widać z 
pierwszej sceny, w pierwotnym po 
myślę poety miał odegrać rolę n ’e 
poślednią, rozstrzygającą.

W dalszym ciągu dram atu poe­
ta zapomina niejako o roli wyzna 
czonej Czerni i zbacza na u tarte  
drogi tragedji wybitnej, czującej za 
wszystkich indywidualności.

W zakończeniu jednak (określo. 
nem w drugiem wydaniu przez poe 
tę) pow raca W yspiański do prolo­
gowych założeń.

Ów „wyrobnik" czy „dziewka 
bosa", mająca Konradowi „uchy­
lić w rót" — jest nawrotem do p ier­
wotnych założeń, których poeta w 
dramacie należycie nie rozwinął i 
nie uwypuklił.

W  „W yzwoleniu", oglądanem na 
scenie obecnie po latach trzydzie­
stu — po W ielkiej Wojnie, po odro 
dzeniu państwowości — uderza nas 
i zdumiewa przerażające jasnowi- 
dztwo poety, jakbyśmy rzekli, sar­
kazm niepodległościowy.

W rozmowie z M aską 19 Konrad 
nie pozwoli się zasugestjonować, że 
obraz idealnej pełni życia, którą 
przeżywa bohater w wyobraźni, że 
to Polska, że nic innego, że tylko 
Polska....

N ikt po Mickiewiczu nie posta­
wił prócz W yspiańskiego i Żerom­
skiego z taką straszliwą wyrazisto 
ścią zagadnienia „niewystarczalno- 
ści Polski", tęgo zagadnienia dla 
nich całkowicie imaginacyjnego, 
dla nas — najważniejszego proble­
matu chwili.

Konradowi nie bez racji, jak te ­
raz widzimy z przerażającą oczy­
wistością, nie w ystarczała Polska 
i polskość, szukał dalszych dróg i 
szerszych horyzontów dla myśli, 
podejmując tragiczną walkę z dła­
wiącą go trum ną dziejowych pa­
m iątek i tubylczej zaściankowości.

Tworzy sobie w wyobraźni o- 
derwany obraz życia pełnego, wy­
łamując się myślą w nieodgadłą 
przestrzeń swego utęsknienia, poza 
św iat Hołysza, Karmazyna, Prym a­
sa, Kaznodziei, Prezesa i Geniu­
sza.

Równie obco. bezdomnie t bez- 
przydziału poczułby się zapewne 
W yspiański w Polsce dzisiejszej, 
której m askaradę tak  genjalnie 
przewidział i zobrazował, choć by­
ła ona jeszcze tylko grą myśli i po. 
lotem wyobraźni,

T. K. K. T. należy się wdzięcz­
ność za wznowienie tego arcydzie 
ła, k tóre  mimo wielu powikłań i 
załamań linji artystycznej i ideo­
wej utworu, do dzisiejszego dnia 
ma siłę i sugestję nieodpartą.

Nie wiem jednak, czy wybór dz:e 
ła, walczącego z urokem  i poezją 
przeszłości dla uczczenia pamięci 
— był najszczęśliwszy.

W szak W awel występuje w tym 
utw orze w aureoli czaru poetyc­
kiego, groźnego dla życia, w aureo 
li poezji, którą trzeba przezwycię­
żyć, której Konrad „nienawiść l ie

sie palącą", wołając dla siebie o 
„żywota Prawo".

Nie negując bynajmniej aktual­
ności tych zagadnień, podkreślić 
musimy śmiałość i oryginalność 
koncepcji uczczenia ostatniej tru ­
mny wawelskiej przez uwidoczn’e 
nie groźnego dla życia czaru i su­
gestii przeszłości.

Całość przedstawienia była pod 
każdym względem imponująca.

W spółpraca reżyserska Leona 
Schillera i Juljusza Osterwy przy 
równej naogół i sharmonizowar.ej 
grze całego zespołu mimo pośpie­
chu w przygotowaniu dała wyniki 
tak poważne, że to  przedstawienie 
należy uznać za jedno z najcieka­
wszych obecnego sezonu teatra lne­
go.

Juljusz Osterwa w roli Konrada 
jest, jak się zdaje, jedynym z współ 
czesnych aktorów  naszych, który 
do tej roli dorósł. Nie wszystkie 
wprawdzie stadja tej roli opano­
w ał z jednaką siłą sugestyjną. W 
akcie pierwszym brakło mu zra­
zu tej siły poetyckiej, w którą W y­
spiański wyposaża swego bohatera, 
w akcie trzecim — załamał się 
w prost w owym pojedynku ducho­
wym z Genjuszem. Ale jest to sce­
na najsłabsza w dramacie, w k tó ­
rej W yspiańskiemu tak wielbione

przezeń słowo nie dopisało. Tej 
scenie żaden aktor nie podoła, bo 
jest ona artystycznie słaba.

We wszystkich jednak pozosta­
łych momentach a przedewszyst- 
kiem w akcie drugim w rozmowie 
z Maskami O sterwa wzniósł się na 
najwyższe szczyty sztuki ak to r­
skiej. Z wielkiej ilości pozostałych 
ról tego imponującego widowiska 
teatralnego wymienić z uznaniem 
należy: E. W iercińskiego w 'roli Ge 
njusza, L. Pancewicz — Leszczyń­
ską w roli Muzy, K. Fabisiaka — 
jako Reżysera, Z Chmielewskiego 
— Karmazyna, Fr. Dominiaka — 
Hołysza, K. Justjana — Prezesa, 
St. Żeleńskiego—Przodownika, D. 
Damięckiego — Kaznodziei, J. Ry- 
giera — Prymasa, L. Łuszczewskie 
go — Mówcy, St. Wronc>:iego — 
Ojca, J. Kreczm ara — Syna, A. So 
chy — Samotnika.

Mniej się udała L. Frietschemu 
rola Starego Aktora.

Z drobniejszych ról kobiecych 
wyróżniły się: Zofja Grabowska, ja 
ko Hestja, Karolina Lubieńska, ja­
ko Harfiarka i Marja Balcerkiewi- 
czówna jako W różka.

Nastrojową dekorację sztuki zbu 
dował Satnisław Śliwiński.

J. N. MILLER.

Dzisiaj w dniu
„MIĘDZYNARODOWEGO ŚWIĘTA DZIECKA" 

o godz. 11 r. w sali „Ateneum" w W arszawie (Czerwonego Krzv- 
ża 20)

AKADE MJ A D Z I E C I Ę C A
staraniem Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci i Czerwo­
nego Harcerstwa. Wstęp bezpłatny.

O S O B I Ś C I E
P O C Z T Ą
przez TELEFON
.ub TELEGRAFICZNIE

C i ą g n i e n i e  we  ś r o d ę .

zamów jeszcze d z i ś  
L  D  S  w kolekturze

J .  D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
Nowy Świat 64, Freta 5.

Komisja Konstytucyjna Sejmu

Walka o prawo wyborcze
Podział na okręgi

KAMIFNIF J ń iT in U /F  tworzą się stopniowo wskutek złego lunkcjono 
i ł r ę l  I I Ł I l l L  ł U L C I U I t L  wania wątroby. Zapobiegajcie ich powstawaniu
stosując zioła C  HO L E K  IN A Z  A  H. NIEM OJEW SKIEGO

„Reforma“ ustroju 
adwokackiego w Polsce

Naczelna Rada Adwokacka roz­
pisała przed pewnym czasem an­
kietę do rad adwokackich w 
spraw ie reformy ustroju adw okac­
kiego w Polsce.

Odpowiedzi nadeszły dotych­
czas z rad adwokackich w W ar­
szawie, Krakowie i Lwowie. Rada 
adw okacka w W arszaw ie w ypo­
w iada się za wprowadzeniem sys­
temu aplikacji mieszanej, sądowej 
' adwokackiej. Łączny okres tych 
aplikacji projektow any jest na 5 lat. 
Rada w arszaw ska wypow iada s,ę 
Przeciw wprowadzeniu instytucji 
’•zebrania delegatów izb adwokac 
kich" i nie uw aża za konieczne 
Wprowadzenie nowego postano­
wienia o zakresie działalności za­
wodowej adw okata. Rada adw o­
kacka w W arszaw ie nie uważa 
*eź za konieczne rozszerzenie za­
kresu niepołączalności zawodu ad 
Wokackiego z innemi zajęciami.

Rada adw okacka w Krakowys 
pragnie, aby okres aplikacji adwo­
kackiej podwyższono do 7 lat 1 
aby dopuszczono sprawowanie 
przez adw okata patronatu tylko 
nad jednym aplikantem. Rada 
krakow ska dom aga się zniesienia 
biur pisania podań, dopuszczenia 
adw okatów  do zastępstw  we 
wszystkich sprawach przed sąda­
mi pracy, obniżenia opłat sądo­
wych i taks za czynności komor­
ników.

Rada adw okacka we Lwowie o- 
świadczyła się w swej odpowiedzi 
za utrzymaniem wolnego wyboru 
siedziby urzędowej adw okata oraz 
praw a wolnej zmiany tei siedziby 
bez żadnych opłat. Okres prakty­
ki adwokackiej dla uzyskania p ra­
wa patronatu powinien być, zda­
niem rady adwokackiej Iwowskrej, 
podniesiony do 10 lat. (PRESS).

W czorajsze trzygodzinne posie­
dzenie sejmowej Komisji Konstytu 
cyjnej w całości poświęcone było 
rozpatrywaniu załącznika do pro­
jektu ordynacji wyborczej BBWR. 
Załącznik ten zawiera podział na 
okręgi wyborcze.

Omawiano kolejno okręgi.
W dyskusji, w której zabierał’ 

głos liczni mówcy, padały słowa 
krytyki co do niesprawiedliwego 
podziału. Mówcy stwierdzili, że 
n iek tóre  okręgi są zbyt duże w 
porównaniu z innemi zbyt małem: 
i stąd w jednym okręgu poseł re­
prezentow ać będzie 35.000 głosów 
w innym — 60.000.

Naprz. pos. Tem pka (Ch. D.) zau 
waża, że stolica została uprzywi­
lejowana, gdyż licząc 1.200.000 
mieszkańców, podzielona została 
na 6 okręgów, co daje 200 tys 
mieszkańców na okrąg, gdy inne 
okręgi liczą po 300 tys. mieszkay- 
ców.

Pos. Czernicki (klub Lud.) zgło­
sił wniosek skreślenia W arszawie 
jednego okręgu i pozostawienie 
W arszawie tylko 5 okręgów w y­
borczych. W arszawa wysyłałaby 
w  ten sposób do Sejmu tylko 10 
posłów zamiast przewidzianych 12.

Posłowie Rymar i W ierczak (Ki. 
Nar.) oraz pos. Tem pka (Ch. D.) 
k ilkakrotnie zabierali głos, wyraża 
jąc obawy, czy ludność rdzennie 
polska nie zostanie pokrzywdzona 
na  terenach o ludności mieszanej. 
Szczególnie obawiali się, by Żydom 
nie dostało się zadużo mandatów.

Kilkakrotnie zabierał głos pos. 
Chrucki, broniąc interesów ludno­
ści ukraińskiej i domagając się w 
pewnych miejscach zmiany granic

okręgów.
Pos. Rataj (ki. Lud.): Taka dys­

kusja do niczego nas nie doprowa­
dzi. Należałoby raczej zmienić 
punkt węzłowy t. j. art. 1 i 6 usta­
wy w tym sensie, by zmienić szty 
wną ilość posłów i uzależnić ją od 
ilości mieszkańców w poszczegól­
nych okręgach.

Przy omawianiu okręgów woj.
krakowskiego zabrał głos tow.
Kazimierz Czapiński

Wątpliwe: czy debata nasza dzi 
siejsza da jakieś efektywne rezul­
taty. Pan referent twierdzi, że 
bral za kryterjum przy podziale 
regionalizm, który opiera się albo 
na ciążeniu gospodarczem, albo
jednolitym typie kultralnym, czy 
też dobrych połączeniach komuni­
kacyjnych. Tymczasem w woj.
krakowskiem tendencji tej nie wi­
dać, bo odcięcie pow. żywieckiego

OTYŁOŚĆ
osłabia s e r c e

Serca otyłych, obłożone warstwą 
tłuszczu, pracują z wysiłkiem, wy­
czerpują się i wcześniej odmawiają 
posłuszeństwa. Otyłość powodowana 
jest złą przemianą materji, albo za­
burzeniem czynności gruczołów do- 
krewnych.

Zioła Magistra Wolskiego „DE- 
GROSA*' zawierają jod organiczny, 
znajdujący się w morskiej roślime 
Yahanga, który pobudza organizm 
dc spalania nadmiernego tłuszczu. 
Stosuje się je przeciwko otyłości i 
nie wymagają one specjalnej djety.

Zioła ze znak. ochr. „ D E G R O S A ”
do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolski, 
Warszawa, Złota 14, m. 1.

od bialskiego zaprzecza jakiemu­
kolwiek rcgjonalizmowi. żywieckie 
jest to powiat napół sproletaryzo- 
wany, ciążący gospodarczo do Bia­
łej i żyjący z nią w ścisłej sym­
biozie. Z Myślenicami, z któremu 
łączy go projekt, powiat ten nie 
posiada żadnej prawie zbieżności, 
a co więcej, komunikacja jest nie­
słychanie utrudniona, gdyż aby do­
jechać z Żywca do Myślenic, trze­
ba skorzystać z drogi via Kraków. 
Są to więc zupełnie różne regjony.

P. Podoski: A czy z Wadowica­
mi Żywieckie ma coś wspólnego? 
Tow. Czapiński.- Mało. ale tak. Ro­
zumiem, że trudno jest utrzymać 
100 proc. typ regjonalny, ale taki 
eksperyment jest niezrozumiały. 
Podobnych przykładów woj. Kra­
kowskiego mógłby dostarczyć wię 
cej, lecz ten jest najbardziej jas­
krawy.

P. Podoski podkreśla, iż podział 
woj. krakowskiego w ytw arzał istot 
nie najwięcej trudności. Rozdziele­
nie Żywca od Białej tłumaczy się 
tern, że dołączono ją do okręgu- 
Cieszyńskiego - Bialskiego, z k tó ­
rym jest ona bardzo blisko zwią­
zana.

Na tem zakończono dyskusję 
szczegółową nad projektem  ordyna 
cji wyborczej do Sejmu w raz z za­
łącznikami. Niektóre popraw ki co 
do okręgów mają być jeszcze zgło­
szone. Poprawki będą głosowane 
po przedyskutow aniu ordynacji 
wyborczej do Senatu.

Następne posiedzenie w ponie­
działek o godz, 11. Na porządku 
dziennym or dyma ci a wyborcza do 
Senatu.

Paweł Wacław Ł A W K 0 W IC Z
pseudonim  „Krzysztof”

B. Członek C. K. I Wydz. Rojowego P. p. S. „P ro le taria t”
1 Prezes Powsz. Zw. Lokatorów  Rz. P.

z m a r ł  d n i a  14-go  b. m.
W yprow adzenie ciała z kaplicy Cmentarnej na cmentarz Powązkowski nastąpi dn. 17 b. m. o godz. 

10.30. o czem zawiadamiają
ŻONA, SYN I RODZINA

MAŁY FELIETON
H e r b y

Od sześciu lat każdy, co ma tylle» 
głowę na kurku, głowi się nad rot- 
wiązaniem trapiącej wszystkich za­
gadki, dlaczego jest tak ile.

Znaleźli się mądrale, którzy odpo­
wiedzieli: Dlatego jest tak ile, p o .  
nieważ jest kryzys.

Wprawdzie niektórzy endecy ~ du­
że/m powątpiewaniem odnosili się do 
tego wyjaśnienia i  twierdzili, .te 
kryzysu wogóle niema i że jest to 
wymysł żydowski dla. otumanienia 
chrześcijan, ale ogół uwierzył w 
kryzys.

Wówczas zrodziło się drugie, pyta­
nie: Dlaczego jest kryzys?
■ Na tc różnie różni odpowiadali: 
Ano jest kryzys, bo niema chleba.

Oczywiście były to wszystko bała­
mutne odpowiedzi. Kryzys jest dla. 
tego, że nasze województwa dotych­
czas nie miały herbów. Obecnie ma­
ją wszystkie województwa otrzymać 
herby, a wówczas...

No, może nie tak odrazu, bo nale­
żałoby także pomyśleć o herbach dla 
poszczególnych powiatóic, a polem 
d.lo wszystkich obywateli Rzeczypo. 
spolitej. Vszlachcic ich jednego «  
drugiego. Będzie który się opiera*, 
będzie wołał, że demokratą jest, że 
chłopem jest z dziada - pradziada — 
nic to. Można go uszlachcić pod przy 
musem. Tak, jak karmi się urządza­
jących głodówki.

Narazić jest jednak mou a tylko » 
województwach. Dla. województwa 
poleskiego mam bardzo ładnie pomy­
ślany herb. Spodobałby się powszcęh 
nie. W białem polu kratki czarne, 
wieża, dwa klucze i obok dwie kost­
ki, czyli dwa piszczele skrzyżowane. 
Dookoła napis: Honny soit ąui mai y  
pence.

Gdy województwa i powiaty uzys­
kają herby, a trochę ludzi vszlarhci 
albo uszlachtujc się, to kryzys sntu- 
nie, jak kamfora.

Przecież to proste.
ULTIMUS.

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe 
podlegają zanikowi przez stosowanie 
codziennie jednej szklanki natural­
nej wody gorzkiej „Franeiszka-Józe- 
fa". Pytajcie się lekarzy.

C.K.W.
Posiedzenie CKW. PPS. odbę­

dzie się we środę 19 czerwca o g. 
11 r. w lokalu przy ul. Czerwone­
go Krzyża 20.
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Rzeczywistość rzeczywista
nędzy mieszkaniowe!

tach o rodzinach, m ieszkający en 
na dworcacli kolejowych, na klat­
kach schodowych i pod mostami. 
W  każdym wypadku ujawnienia 
na lamach prasy bezdom ności, wy  
stępuje t. zw . opieka społeczna * 
zabiera nieszczęśników do bara­
ków, gdzie ludzie żyją stłoczeni, 
jak zwierzęta, jedna rodzina na 
drugiej.

Trzeba w ięc budować i to budo 
wać szybko, jaknajwięcej, any 
dać dach nad głow ą tym w szyst­
kim, którzy tego dachu nie mają. 
Czy taka akcja jest u nas prowa­
dzona?

Owszem, buduje się, ale nie do­
my dla tych, co potrzebują ich 
natychmiast, bo inaczej będą mu­
sieli w ynieść się do ,.hotelu pod 
słońcem*1. Co roku w obrębie s to ­
licy powstają nowe kolonje, osie­
dla m ieszkaniowe czy szeregi ład­
nych domków willowych, ale do 
tych domków nie wprowadzi się 
przecież biedota, wypędzona z 
m ieszkania przez komornika. Dla 
tych zbyt drogie jest istniejące ko 
morne, a zamieszkanie w  nowo- 
wybudowanym  domu jest nieosią- 
galnem marzeniem.

Bank Gospodarstwa Krajowego  
finansuje budownictwo prywatne. 
Pieniądze na budowę otrzymuje 

osób mieszka na bruku lub w  ba- j jednak tylko ten, kto ma już kil- 
rakach dla bezdomnych czy „Po- kanaście tysięcy złotych. A w ia- 
1usach“. Stale czyta się w  g a z e - ! domo przecież, kto m oże dziś

Prasa „sanacyjna** przepełnio­
na jest obecnie zapowiedziam i 
tych wszystkich wielkich rzeczy, 
jakie mają zostać zrealizowane z 
pieniędzy, otrzymanych od społe­
czeństw a drogą „Pożyczki Inwc- 
stycyjnej**. Najrozmaitsi dygnita­
rze udzielają w yw iadów , w  któ­
rych zapowiadają, co zrobi się za  
te pieniądze, ile dróg, m ostów i 
dom ów zostanie wybudowanych, 
za zdobyte miljony. Papier jest 
cierpliwy, w ięc słucha, a słow a są 
bardzo piękne.

Nam chodzi o domy. O te domy, 
które mają zostać wybudow ane i 
o  te, których niema.

Nie trzeba w ysilać się na p rze­
konywanie, że kwestja m ieszka­
niowa w  Polsce w ygląda bardzo 
źle. Niema chyba w  żadnem z 
państw cyw ilizow anych takiej n ę­
dzy m ieszkaniowej, jak u nas. Na­
w et w Rosji sowieckiej, gdzie 
przed kilku laty było bardzo żlr, 
dziś już zdołano w ybudow ać d o ­
stateczną ilość nowych dom ów i 
w państwie Sow ietów  ludzie nie 
m ieszkają już na ulicach.

A u nas? Sytuacja pod tym w zglę  
dem jest w ciąż przerażająca. Mi­
mo dekretów o wstrzym ywaniu  
eksmisji na okres zim owy, a po­
tem znów na okres letni, tysiące

mieć pieniądze! Napewno nie ten, 
komu grozi eksmisja na ulicę.

Na Kole urządzona jest obecnie 
w ystaw a budowlana Banku Gos­
podarstwa Krajowego. W śród roż 
nych w ykresów  i eksponatów po­
kazano, jak to ludzie przcror.G 
trochę ustęp, zw ykłą ubikację i za 
mieszkali w  niej. To jest sym bol 
naszych czasów  i naszej polityki 
budowlanej w obec szerokich mas.

Społeczeństw o dało pieniądze 
na „Pożyczkę Inwestycyjną". Ua- 
ło ich więcej, niż pragnąt otrzy­
mać pan minister skarbu. Nie 
w szyscy dali dobrowolnie, bo w  
biurach, fabrykach i urzędach pań 
stw owych zmuszano do zapisyw a  
nia się na tę pożyczkę, ale pienią­
dze już są. Trzeba je teraz w ła­
ściwie użyć.

Budowa dróg, m ostów, czy w a­
łów ochronnych przed powodzią  
jest sprawą bardzo ważną. Ale 
niemniej ważnem jest pomyślenie
0 ludziach, co nie mają gdzie m ie­
szkać i dla których „domem" jest 
barak dla bezdomnych czy przero 
biony klozet. Ci w szyscy, którzy 
dali sw e złotówki na „Pożyczkę"  
napewno na ten w łaśnie cel prze 
znaczyliby sw e pieniądze, gdyby  
tylko ich o to zapytano.

Bezdomnych w  całym kraju jest 
bardzo wielu. Nietylko jednak dla 
nich trzeba budować. Przyzw oi­
tych mieszkań potrzebują również
1 ci, co mają dach nad głow ą. W y

M otoryzacja i s ta n  dróg
Wielka bolączka naszej gospodarki

krajów  europej-POLSKA W  MOTO-COFA SIĘ 
RYZACJI.

Jedną z najw iększych bolączek 
Polski je s t sp raw a m otoryzacji. 
P o lska w  rodzinie narodów  E uro­
py zajm uje 19 miejsce pod w zg lę­
dem liczby sam ochodów i liczba ta  
z roku na rok  maleje.

W  dniu 1 styczn ia 1931 r. było 
w  Polsce 38.760 sam ochodów , w 
dniu 1 styczn ia  1935 już ty lko 
24.821, t. j. jeden sam ochód p rzy­
pada ł na 1.275 mieszkańców ', p o d ­
czas gdy  w  niektórych krajach  sa ­
m ochód p rzypada  na 25 do 30-tn 
m ieszkańców .

Obliczono, źe d la  utrzymania 
polskiego tab o ru  sam ochodow ego 
trzebaby corocznie 4.000 now ych 
sam ochodów .

Tym czasem  przez 5 ostatn ich  
la t sp rzedano ' ich zaledw ie 5.400.

Słowem  —  P olska znalazła  się 
na drodze „dem otoryzacji*’— licz­
b a  sam ochodów  topnieje. Jedno­
cześnie w zm aga się bezrobocie szo 
ferów.

Z drugiej strony  rozw ój au to - 
m obilizm u oznacza w 'zrost z a tru ­
dnien ia w  szeregu gałęzi przem y­
słu, zw iązanych z produkcją sa ­
m ochodów .

PRODUKCJA SAMOCHODÓW.
Cóż, kiedy ta  p rodukcja  kuleje. 

Poszła po linji licencyjnych umów 
z firm am i zagran icznem i i o g ran i­
czała się przez długi czas do m on­
tow an ia przyw ożonych części skin 
dow-ych. O becnie jesteśm y św iad ­
kam i, źe n aw et oficjalne czynniki 
p rzyznają , iż t. zw. „Polski Fiat** 
nie zdoła o d eg rać  w iększej roli w 
rozw oju  autom obilizm u (chodzi tu 
o w ozy osobow e). P rodukcja rocz­
n a  w ynosić ma 500 sztuk, koszTy 
jej są (przy słabej produkcji) w y­
sokie. Pozatcm  cała ta sp raw a  n a ­
suw a inne zastrzeżen ia, do k tó ­
rych jeszcze w rócim y.

P lany tozszerzen ia  produkcji au ­
tobusów  i c iężarów ek rozb ija ją  
się rów nież o sp raw ę w ysokich jei 
kosztów .

Z drugiej strony  w ysokie cła 
u trudn ia ją  nabycie po m ożliw ej 
cenie sam ochodów  zagranicznych. 
Niewielki wyłom w  tym w ale ce l­
nym uczynił tra k ta t z A nglią, ale 
w  grę tu w chodzą przew ażnie m a­
lutkie sam ochody tu rystyczne, ktń 
re w dodatku nie w ytrzym ują na 
naszych przysłow iow ych drogach.

SPRAWA DRÓG.
P olska je st krajem  złych dróg. 

Na 100 km. kw adratow ych  po­
w ierzchni p rzypada u nas zaled­
w ie 15 km. d ró g  bitych. Jesteśm y 
na 17-em m iejscu pod tym w zglę­

dem w  rodzinie 
skich.

Ten stan  dróg  odbija  się strasz 
liwie na stanie autom obilizm u, dła 
w iąc go poprostu  w  zarodku. Z a­
razem  ponosi na tern s tra tę  całe 
gospodarstw o  społeczne. O bliczo­
no, że na złym stan ie  dróg w łaści­
ciele po jazdów  m echanicznych 
tracą około 50 milj. zł., a rolnic­
tw o —  około pół miljarda zł. ro­
cznie.

O szczędność, ja k a  p łynęłaby za ­
tem z lepszych dróg, pokryłaby 
koszty  ich budow y i u trzym ania , 
zw łaszcza, jeśli uw zględnim y 
w pływ  nap raw y  sieci kom unika­
cyjnej i tran sp o rtu  na rozw ój g o ­
spodarki społecznej.

FUNDUSZ DROGOWY.

W  tendencji do zan iechania in- 
w estycyj z funduszów  ogó lno -bu - 
dżetow ych w ładze poszły po linji 
przerzucenia kosztów  budowy i 
utrzymania dróg na autom obili/m , 
w p ro w ad za jąc  podatek  na P ań ­
stw ow y Fundusz D rogow y.

Z tych środków  d róg  nie pobu­
dow ano  —  stan  ich p o g arsza  się 
coraz bardziej P rzyczyniono się 
tylko do likwidacji automobilizmu, 
k tóry  nie m ógł w ytrzym ać zby t­
niego obciążen ia podatkow ego.

„DWULATKA DROGOWA"
Fundusz D rogow y zatem  zb an ­

kru tow ał jako zasada , to  też u- 
znano konieczność bardziej inten­
syw nej akcji w dziedzinie d rogo ­
wej, asygnu jąc  na dwuletni pro­
gram robót drogowych 157 mil jo­
nów zł., przyczem  w pływ ać m ają 
na ten cel, prócz z Funduszu D ro­
gow ego, pieniądze z F unduszu 
P racy  i Pożyczki Inw estycyjnej.

B udow a d róg  nie jest sp raw ą, 
do tyczącą jedynie autom obilizm u, 
ale jest życiowym  problem em  n a­
szej gospodark i społecznej, a po- 
zatem  —  jednym  z g łów nych spo ­
sobów  w alki z bezrobociem . Kraj 
nasz pod w zględem  d róg  i m ostów  
musi być „pobudow any  od funda­
m en tów " — to też „dw u la tka  d ro ­
g ow a" jest czem ś całkow icie rtic-

P O R A D N I A
Ś w i a d o m e g o
M a c i e r z y ń s t w a

Leszno 23 m. 3
Zapobieganie ciąży, leczen ie  chorób 
kobiecych  i b ezp łodnośc i. P o rady  

przedślubne  
W iórek , c zw artek , sob o ta— 10—1. 
P oniedziałek , środa, o ia te k —5—8

w ystarcza jąccm  pod w zględem  za 
sięgu i funduszów .

T o też zarów no autom obilizm , 
jak  i sp raw a drogow a, oczekują 
dopiero sw ojego rozstrzygnięcia.

(W).

starczy jednak zobaczyć, jaki to 
jest dacii, ażeby zrozumieć konie­
czność m asow ego budownictwa. 
W ystarczy przecież zacytow ać da 
ne, znajdujące się w  marcowym  
zeszycie „M iesięcznika Statystycz 
nego" z bieżącego roku. Czytamy 
tam, że na ogólną ilość 24.832 bu­
dynków mieszkalnych w stolicy  
tylko 11.304 miało kanalizację i 
w odociągi.

Trzeba budować dla proletarja 
tu tak, jak to robi socjalistyczny  
samorząd Londynu i jak robiono 
w W iedniu. Burżuazja m oże jesz­
cze poczekać.

Czy jednak u nas zacznie się ra­
ka akcja budowlana? Być może, 
zbuduje się 20 domków na pokaz 
i tak się zakończy „akcja budow ­
nictwa m ieszkaniowego" dla kla­
sy robotniczej.

WACŁAW CZARNECKI

i
£

e t a {u
rvci|fuerw Ko&ktara, 

(votcnv £o5v
oło  trzy etapy k ażd ego , kto chce  
wygrać na loterji. Kolektura — to  
tylko ta, gdzie pada w iele w ygra­
nych, gdzie szczęśc ie  przyciqga 
szczęście, a pieniqdze płynq do p ie­
niędzy. To wszystko razem  m ieści się
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P o lity K a  o b s z a r n i k ó w

Anarchia na rynku pracy w rolnictwie
Szereg nowych danych i szczegółów

P rzed  kilkom a dniam i omówiliś 
my szczegółow o spraw y żerow ania 
obszarn ików  r.a zanarchlzow anym  
rynku pracy w rolnictw ie.

W  ubiegłym  roku  p rzed  pow sta  
niem  Nadzwyczajnej Komisji Roz­
jemczej dla usta len ia  w arunków  
pracy  robo tn ików  rolnych Zarząd 
G łów ny Zw iązku robotn ików  ro l­
nych w ystosow ał obszerne pism o 
do Min. R oln ictw a i Reform  R ol­
nych i do Min. O pieki Społ., w 
k tó rych  obrazując sytuację dom a­
gał się, by um ow ą źbiorow ą obję­
to  w szystkich robo tn ików  rolnych, 
p racujących zarów no sta le  iak i do 
rywczo w m ajątkach, gdyż iedyi;ie 
w ten  sposób m ożna zapobiedz: 1)

Przegląd prasy
O POWRÓT EMIGRACJI DO 

KRAJU.
P. B. K. w „K urjerze W arszaw ­

skim " (a przedtem  już „P iast"  
wysunęli postu lat, dom agający  stę 
um ożliw ienia em igrantom  politycz 
nym, byłym w ięźniom  orzeskim , 
pow ró t do kraju.

Nie odpow iada nam  argum en ta­
cja „P ia s ta " , k tóry  pisze, źe eh’o- 
pi polscy skłonni byli by  do „prze­
kreślenia ża lów ", gdyby do Polski 
wrócił W itos, „znany  ze w spó łdz ia­
łan ia  z P iłsudskim ". W ątp im y, a- 
by za tą  cenę chłopi nap raw dę m o­
gli przekreślić w szystk ie sw oje ża ­
le i krzywdy.

Nie m ożem y też zgodzić się ze 
w szystkiem i przesłankam i m yślowe 
mi artykułu  p. B. K. w „K urjerze 
W arszaw sk im ", k tórego  apel do 
„G azety  P olskiej" je s t raczej zb y ­
teczny.

Ale oba cy tow ane pism a m ają 
n iew ątp liw ą zasługę, że podniosły 
tę tak  w ażną  spraw ę, że przypom  
niały w  chwili bieżącej bolesny 
fakt przym usow ego pozostaw an ia  
poza krajem  w ybitnych polityków  
socjalistycznych i ludow ych, za ­
służonych działaczy  i sz lachet­
nych ludzi.

W  ich sp raw ie  w inna się poru ­
szyć op in ja publiczna.

ROZWIĄZANIE 
PARTYJ POLITYCZNYCH?

„S anacy jny" „K urjer B ydgoski", 
p isząc o odbytem  przed paru  dnia 
mi zjeżdzie k ierow ników  i sek re­
ta rzy  w ojew ódzkich BBW R i o za 
padłej uchwmie u trzym ania  jesz­
cze BBW R w obecnej postaci o r ­
gan izacyjnej przez pew ien czc«, 
zapew ne do najbliższych w ybo­
rów , podaje następu jące  inform a­
cje o tern co będzie po rozw iąza­
niu BB:

„Koła kierow nicze pragną zastą  
pić B B W R  now ą organizacją  pod 
nazw ą „O gólnopolski 7, wlązeK  
Zrzeszeń Społecznych". Taka or­
gan izacja  odpowiadałaby w zupeł­
ności duchowi nowej K onstytucji" . 
A pismo „sanacy jne" zapow ia­

da nietylko dobrow olne sam oroz­
w iązanie się „sanacy jne j" partji: 

„Z chw ilą rozw iązania B B W R  
n astąp i rozw iązanie w szystkich  
innych stronn ictw  politycznych". 

Nie trzeba  dodaw ać, że tego 
rodzaju  ak t byłby bezpraw iem  i 
spo tkałby  się ze zdecydow anym  
oporem  społeczeństw a.

Z historii z resztą  w iem y, że by­
ły partie , które skutecznie um iały 
w alczyć konspiracyjnie.

S-ek.

Proces o rozruchy bezrobotnych
w  Międzybrodziu

Ja k  donosi „Rolonja" p rzed  są 
dem  grodzkim  w  K ętach  rozpoczął 
się w ieik i p roces o zajścia w  k w ie t­
niu r. b. w M iędzybrodziu, pow. 
bialskiego. N a ław ie oskarżonych 
zasiad ły  33 osoby.

Od kilku  już la t na te ren ie  M ię­
dzybrodzia —  P o rą b k a  p rz e p ro ­
w adzane są kosztem  k ilkunastu  mi- 
1 jonów  zło tych  rob o ty  oko ło  w ybu­
dow ania w ielkiej zapory  wodnej. 
Do ro b ó t tych zaangażow ano z ró ż ­
nych stron  Polski t. zw. junaków  
Poniew aż ludz:e miejscowi, m ający 
n a  u trzym aniu  rodziny, nde mieli

zarobku , w zw iązku z tem  docho­
dziło pom iędzy junakam i a b ez ro ­
botnym i do ciągłych n iepo rozu ­
mień.

B ezrobotn i postanowią-! sam o­
w olnie do p racy  przystąp ić , 25-go 
k w ie tn ia  zeb ra ł się tłum  bezrobo t 
nych p rzed  m agazynam i w  M iędzy­
brodziu  i n ie  pozw olił junakom  
p rzy stąp ić  do pracy.

P rzed  sta ro s tw em  w B ia łe1 ze­
b ra ł się duży tłum , k tó ry  zos ta ł roz 
proszony  p rzez  poFcję. N astęp n e­
go dn ia po zajściu rozpoczęły  się 
aresz tow an ia  dem onstran tów .

redukcjom  sta łych  robotn ików  roi 
nych; 2) nadm iernem u i niczem  nie 
uzasadnionem u w yzyskow i doryw  
czo zatrudnionych.

N iestety , N adzw yczajna Komisja 
Rozjem cza p o stu la ty  Zw iązzku w  tej 
dziedzinie oddaliła, podzielając po 
gląd obszarniczy, iż ustaw ow e wy 
sckości w ynagrodzenia za p racę  
bez zobow iązania codziennego s ta ­
w iania się do p racy  robo tn ika  m ia 
łoby ch a ra k te r  um ow y jednostron­
nej.

T w ierdzenie obszam icze nie m a 
żadnego uzasadnienia, gdyż jedno­
stronność um ow y m iałaby miejsce 
wówczas, gdyby obszarn ik  obow ią 
zany był codziennie robotn ikow i 
płacić, a robo tn ik  n ie  by łby  obo­
w iązany  do codziennej p racy . Sko 
ro  zaś obszarn ik  m iałby p raw o  w 
dow olne dnie za trudn iać  robo tn i­
ka  i ty lko  w tedy  m usiałby p łacić  
określone m irim um , to  dw ustron- 
ność um ow y jest zupełn ie oczyw i­
sta  Z resztą i  p rak ty czn ie  we 
w szystkich um ow ach zbiorow ych 
w przem yśle, a tak że  w  rejono­
wych um ow ach w ojew ództw  P o ­
znańskiego i Pom orskiego staw ki 
plac dla n iesta łych  robo tn ików  są 
określane. W  ro ln ic tw ie nie było 
usta lone w ynagrodzenie dla docho 
dzących robotników , gdyż zap ła tę  
otrzym yw ali oni zaw czasu, n ieraz 
o 100 p ro ce n t w yższą od sta le za­
trudnionych D opiero  d ługo trw ały  
kryzys stosunki te  zm ienił.

Tem  nie mniej N adzw. Komisja 
Rozjem cza p rzyznała  słuszność ob 
szarnikom  i ogran iczy ła się do p rze 
d łużenia um owy, obniżając jedym e 
bez uzasadn ien ia  (sytuacja w  ro l­
n ic tw ie nie jest gorsza niż w roku 
ubiegłym ) p łace  n iek tó rych  k a te -  
goryj robotników .

Przy rozpatryw an iu  budżetu  
Min. Robi. i Ref. Rolnych w Ko­
misji Budź. Sejmu za in terpe low a- 
liśm y p. m in istra  Poniatow skiego 
o p rzyczyny  zainicjow ania przez 
M inisterstw o obniżek  płac.

O dpow iedź by ła  zgoła n ieocze­
kiw ana! P. m in ister pow iedzia ł 
(G azeta Polska Nr. 16 z 16 stycz. 
b, r. str. 6):

„Stan rzeczy jest taki, że utrzy 
manie tych zarobków w skali nie- 
pomniejszonej, prawie identycz­
nej z tem, co było przed kilku ła ­
ty, doprowadziło praktycznie do 
tego, że w arsztaty rolne pomniej 
szały skład pracowników w spo­
sób niezwykle gwałtowny, posłu­
gując się tańszą robocizną z we­
w nątrz. Jest to  wskazówka, iż 
nie da się utrzym ać żadnej kate 
gorji płac w warunkach wyjątko 
wych bez względu n a  to, co sfę 
dzieje naokoło".

W brew  tw ierdzen iu  p. m in istra  
w arto ść  za robków  robo tn ików  roi’ 
nych spa d ła o ok. 60 % , przyczem  
sp ad ek  ten m iał m iejsce n ie ty lko  
w sk u tek  niskich cen natu ralji, ale 
też  i corocznych obniżek  p łac  
Nadz. Kom. Rozj. O zubożeniu  r o ­
bo tn ików  rolnych św iadczy też  
ten że  sam m inister w  mowie se j­
mowej („K urjer P o ranny" z 10 lu ­
tego b. r .) :

„Drobne rolnictwo i robotni ej 
rolni jeszcze bardziej wyspecyfi­
kowani z tej ogólnej gromadj 
rolnej wykazują spadek konssum- 
c ji  towarów przemysłowych «  
wysokości’ 53 proc.".

Sądzę, że jest to dowód, iż p ła­
ce robotników rolnych bardzo zna 
czmie się obniżyły. A le w  tej chwili 
nie o to chodzi. P. m inister chce 
zapobiec usuwaniu stałych  robot­
ników  rolnych przez obniżkę ich 
płac, by zarobki ich mmej etę róż­
niły  od zarobków robotników  do­
chodzących. A le w  ten  sposób p- 
minister cefu n ie osiągnie. W ręcz 
przeciwnie: obniżka w ynagrodze­
nia stałych robotników  rolnych 
bez jednoczesnego ustalenia mi­
nimum płac robotników  dochodzą­
cych pociągnie za sobą dalszą ob ­
niżkę zapłaty za pracę robotników  
dochodzących. To naturalne zja­
wisko już daije się zaobserw ow ać.

Dlatego też stwierdzam y, że za ­
gadnienie objęcńa umowami zbio- 
rowem i wszystkich kategoryj ro­
botników jest w  dadstzym ciągu za 
gaidnicniem, które musi być roz­
strzygnięte i to w  najbliższym cza­
sie. W  przeciwnym  razie anarch ja 
na rynku pracy w  m łniotw ie bęs 
dzie się pogłębiać.

MAR JA N  NOWICKI.
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W puszcxacii Afryki
Wojna Kolonialna lako romantyczna wycieczka

W łochy sto ją p rzed  b ram ą A bi- A nglików . Na fotografjach w idzi- 
synji. C oraz głośniej mówi się o my jak  oddziały  angielskie tra tu ją

zw iązane kob ie ty , leżące na ziem i. 
J e s t  n ap raw dę ciekaw e, s k ra  p i­
smo to w ygrzebało  te  okropne ar-

n ieuniknionym  w ybuchu wojny. 
M łodzież w łoska jest rozen tuzjaz­
m ow ana, p e łn a  energji i zapału 
dio boju. Nie m ożnaby się jej n a ­
w e t dziwić. Nie p rzeżyw ała  w oj­
ny, nie zna  jej z w łasnych dośw iad 
czeń. P rzedstaw ia  sobie w ypraw ę 
do Abisyniji, jako coś szalen ie ro ­
m antycznego i w zruszającego; zo ­
baczyć m ożna p iękny egzotyczny 
k raj i pow rócić do domu ze sław ą 
i pieniędzm i. W  kolonjach czekają 
na  nich karje ry , dobre posady, 
k ró tko  m ów iąc —  pow odzenie ży 
ciow e. S ystem atyczna agitacja, p ro  
w odzona p rzez  p rasę , u trzym uje 

m łodzież w  tym  nastro ju . G azety  
p e łn e  są re p o rtaż y  i opisów  p o d ró ­
ży do Abisynji, n a  w ystaw ach  p o ­
w ystaw iane są m apy, p iany  i fo- 
tografje w spaniałych  trop ikalnych  
sceneryj, w czasopism ach drukuje 
się pow ieści o p ięknych, egzotycz­
nych p rzygodach  m iłosnych, k tó ­
re  m ożna p rzeżyć w afrykańskich  
puszczach. M łodzież, k tó ra  w  w al­
ce o życie i p ra c ę  n ieustann ie  p u ­
k a ła  do drzw i zam kniętych , odnosi 
w rażen ie , że o tw ie ra  się p rzed  nią 
now a część św ia ta  i p a ła  en tuzjaz­
mem. W  osta tn ich  tygodniach u- 
rzęd y  w łosk ie zano tow ały  k ilk a ­
se t w ypadków , k iedy  młodzii s ie ­
dem nasto letn i, a n aw e t młodsi 
jeszcze ch łopcy  uciekali z domu, 
aby  zgłosić się, jako ochotnicy, 
n a  w ypraw ę do A bisynji. J e s t  to 
obecnie s ta łem  zjaw iskiem . N iko­
mu n ie przyjdzie na myśl, że tam  
w  A bisynji popłynie k rew , że 
śm ierć siać będzie spustoszenie. 
Wsizystiko m a pozory  pięknej w y­
cieczki, ciekaw ych  przygód, a po ­
tem  zw ycięstw a i sław y. T ak  m ło­
dzież rozum ie ta k ą  wojnę!

A  w ojna jest n ieunikniona. K to 
prze jedz ie p rzez  W łochy obecne, 
usłyszy śpiew y żo łnierzy  n a  s ta ­
cjach, zobaczy obrazy  p rz e d s ta ­
w iające w ojsko w  pochodzie, na 
każdej w ystaw ie, zw róci uw agę na 
zdenerw ow anie w szystk ich  czo ło­
wych działaczy  politycznych. To 
wsizystko dow odzi, że pow zięto  

p ew n ą decyzję, i że postanow ie­
n ie  zo s tan ie  w ykonane. T rudnoby  
przypuszczać, że nastró j sztucznie 
w yw ołano  po  to  ty lko, aby go na 
s tęp n ie  stłum ić. Z resz tą  ten  nastró , 
zadrogo kosztow ał, aby m ożna by 
ło  się cofać. Do A bisynji w ysłano 
w ojsko, k tó rego  u trzym an ie  kosz­
tu je

DZIENNIE 20 MILJONÓW LIR.
C ry  m oże k to ś  przypuszczać, że 
k tó re ś  państw o  w yrzuci, o t tak , 
bez celu ty le  p ien iędzy , jedynie 
po ło , aby ludzie m ieli o czem 
śn ić?

Za najw iększą p rzeszkodę W ło­
chy uw ażają W ielką B rytanję. 
P rzejaw ia  się to  p rzedew szystk iem  
w  p ras ie  w łoskiej, pełnej a taków  
n a  Anglję. P opu larne pism o „II Te 
ve re "  przynosi fołografje z burskiej 
wojny, n a  dow ód barbarzyństw a

gum enty. R ów nież p rasa  of q a 'n a  
nie szczędzi ataków , tw h id z ą c  
m oże nie bez słuszności, że Angfja 
um ożliw ia i p o p ie ra  niew ola ctw o 
w  A rabji.

Za kulisam i odbyw ają się ia :nc 
dyplom atyczne p e rtrak tac je  m ę -  
dzy W łocham i a T urcją w  z-" .;z -  
ku z w yspam i w łoskiem i, l tż ą e e -  
mi n iedaleko  Turcji, zw łaszcza

z w yspą Rhodos. I’o w itc zę c iu  W łochy p e rtra k tu ją  z T u r c i a b y
nie zw raca ła  uwagi Europy r.a to, 
że W łochy w  razie wojny m iałyby 
tam  swój szpital. P ow ró t ludzi- 
k a lek  z frontu, okry tych  łach m a­
nam i i bandażam i, jak  to w idzie­
liśmy w  czasie wojny, nie oddzia­
ływ a dobrze na entuzjazm  bojo­
wy, dlatego jest w skazane, aby tę  
stronę wojny uk ry ć  p rzed  oczym a 
innych. R anni i chorzy żołnierze

kroków  w ojennych w AbNyn '• t>y 
toby fizyczną niem ożliw oś ' i  prze 
w ożenie rannych aż d<> Wf :,ch 
(droga trw a  8— 10 dni). T rzeba *,ę 
liczyć z m ożliw ością ep d e .rd j, 
zw łaszcza m alarji. N ajiepszem  
schronieniem  byłaby  w yspa R ho­
dos, leżąca w połow ie drogi m ę- 
dzy A bisynją i W łocham i, a s u ­
n ąca  z idealnego klim atu. K iedy 
W łochy zaczęły  robić przygutow a 
n ia na tej w yspie, wyrazili sp rze ­
ciw  Turcji. G roziła skarga do G e­
newy. W obec podobnej s y u se ji

Handel bronią
Handel, k tóry nie zna zasto ju

N iem iecki In sty tu t B adania Kon 
junk tu r zadał sobie tru d  szczegó­
łowego zbadania handlu bronią 
w iększości państw  (oczywiście bez 
N iemiec). W edług jego danyco, 
h andel bronią, am unicją i sp rzę ten . 
uzbrojenia w 1934 r. zw iększył się 
o 12 proc. w porównaniu z 1933 r. 
óum a w artości ek spo rtu  państw  
głów nych w ytw órców  m aterja łów  
uzbro jen ia w 1934 r. osiągnęła cy ­
frę 251 miljonów marek, podczas

pow ędru ją na w yspę Rhodos, k tó - I w  1933 r. w yniosła 22 • m ajo ­
ra  będzie olbrzym im  szpitalem . riY m arek. N ależy zw rócić uw agę, 

N ajbliższa przyszłość pokaże jak  I że zw iększenie się eksportu  ma- 
się rozw iną dalsze w ypadki. I te rja łćw  uzbro jen ia n astąp iło  w

Krwawa kariera Untierhilla
D ziele  i przygody Wroga Ameryki Nr.X

W związku z podjętą przez Rząd 
St. Zjedn. walką z przestępczością  
zasługuje na uwagę ciekawa sta­
tystyka opublikowana w tych 
dniach przez jednego z najwybit­
niejszych amerykańskich krymino 
logów C. R. Cooper‘a, niezw ykie 
pouczająca i zawierająca bogaty, 
cyframi poparty materjal doświad  
czalny. W dziele swem  Cooper ze  
brał m. in. kilka tysięcy różnych 
dokumentów, aktów  sądowych, 
opisów przestępstw  i t, d.

Z innych danych zasługują na 
uwagę fakty następujące: Od
chwili wprowadzenia daktylosko­
pii aż do ostatnich prawie czasów  
zebrano w St. Zjedn. 4,9 miljonów  
odcisków  palców. Z tego 1,8 milj. 
należy do zdecydowanych recydy­
w istów , Z olbrzymiej tej cyfry, 
10.000 to nieuleczalni zbrodniarze. 
Z aktów  tych 10.900 nicu lecza'. 
nych zbrodniarzy, przedstawiają 
cych typ wybitnie asocjalny, opra­
cow ał Cooper życiorys przeciętne 
go am erykańskiego zbrodniarza, 
stanowiącego typ notorycznego  
przestępcy. Bohatera sw ego na­
zw ał Cooper Wilbur Underhill.

Wilbur Underhill jest synem oj­
ca rasy lewantyńskiej i matki, za 
m ieszkałej dłuższy czas w  Am ery­
ce. Urodził się dajmy na to, w Man 
hattan. Do dziew iątego roku życia  
wyrastał pod opieką rodziców, 
później rozpoczął życie samodziei- 
ne. Z początku miał rzc/erc za­
miary uczciw ie zarań.ać ni życie  
bądźto jako posłani >1. poczte^vy, 
bądź też jako kolejair. p: ze woź. 
nik na rzecze, czy weikm istrz. 
Zgubił go zakaz wyrobi i sprzeda­
ży alkoholu. W  O klohim s, w cha­
tach i  jaskiniach, pobudowanych  

wśród wzgórz Osage, wypijano w  
nocy zakazany whisky. Ze w szys - 
kich stron kraju ściąga!: tu 'udzie 
żądni łatw ego zarobku. Do nich 
przyłączył się Underhill. Pewnega  
dnia przyszła mu myśl, by nie tru 
dzić się do Oklohama, a poprostu 
odebrać powracający n alkohol. 
Jedna nieuczciwość warta drugiej.

Rychło Wilbur znajduje gotowych  
kompanów, z którymi napada na 
samochód bootlegerów. Był te 
pierwszy krok w  jego wiotkiej ka* 
jerze przesętpczej. Przy trzecim  
napadzie schwytano go Wilbur 
stanął przed sądem, gdzie ze wzglę 
du na m łodociany jego w iek uzy­
skał najmniejszy wymiar kary.

W  więzieniu dopiero początku  
jącemu otworzono oczy na „sze­
rokie możliwości", jakie stwarza 
życie przestępcy. W trzy dni po 
uwolnieniu z w ięzienia, gdzie na 
był potrzebnych wiadomości techni 
cznych, Wilbur przeprowadza swój 
napad na bank. Jest to dla prze­
stępcy St. Zjedn. niejako egzamin 
dojrzałości, po którym przyjęty zo ­
staje do grona gangsterów. W re­
szcie Wilbur Underhill odważył 
się  na rzecz najstraszniejszą, na 
którą nawet zbrodniarz w St. 
Zjedn. odważa się bardzo rzadko. 
Dokonał napadu, połączonego z 
morderstwem w noc wigilijną.

Zbrodniarz zostaje aresztowany  
na miejscu przestępstwa. W e 
wszystkich krajach — pisze Coo­
per —  Underhill byłby po tym be­
stialskim akcie skończył na szu­
bienicy, lub na szafocie. W  Stan. 
Zjednoczonych traktuje się  te rze­
czy inaczej. W ystępni adwokaci,

a nawet politycy, dobroduszni psy 
chologowie, różnego autoramentu 
. ideowcy" rozpoczynają za grube 
pieniądze kampanję w obronie 
„nieszczęśliwej ofiary systemu spo 
łecznego" i dzięki temu Under­
hill zamiast na krzesło elektryczne 
wędruje do wygodnej, jasno ośw ie­
tlonej celi więziennej, będącej 
komfortowym azylum dla prze­
stępców. Po kilku tygodniach Un­
derhill zdołał wyłam ać się z w ię­
zienia. Odtąd zaczyna się jego 
groźna karjera, jako „wroga pu­
blicznego Nr. X“, jednego z 400 naj

niebezpieczniejszych bandytów, 
których nazwiska ujawniły ostat­
nio am erykańskie w ładze bezp ie­
czeństwa. Po licznych rabunkach 
i krwawych morderstwach policja 
wpada na jego ślady. M iędzy po­
licjantami i mordercą dochodzi do 
walki. Rezultat —  kilkunastu dziel 
nych policjantów zabitych, kilku­
nastu ciężko rannych i zbrodniarz 
przeszyty 14 kulami.

Tak wyglądają opracowane na 
podstawie zestawień statystycz­
nych „dzieje żywota" typow ego  
am erykańskiego zbrodniarza.

czasach, gdy, po lityka  Inn ty n g en - 
sów doprow adziła  do skurczen ia  
się ogólnego h a rd lu  o ok. 4 proc. 
norm alnego obrotu.

W edług tych sam ych danych 
świat (bez N iem iec), w ydał n a  
zbrojenia w 1934 r. o  35 proc. w ię­
cej, niż w ydaw ał w  1929 r., który  
był osta tn im  rokiem  pomyślnej 
koo junk tu ry  gospodarczej. Ma to 
miejsce p rzy  jednoczesnym  spadku 
cen na p rzedm ioty  uzbrojenia, w y  
noszącym  oko ło  16 proc., w -s to ­
sunku do cen z 1929 r, ,

Jeże li chodzi o poszczególne po 
zycje ekspo rtu  silnych państw, to  
W łochy, Czechosłowacja, Szwecja  
i Belgja wykazują tendencję zw yż­
kową w  swojej w ytw órczości m a. 
terjałów uzbrojenia i w  handlu 
niemi. N atom iast Anglja, Stany  
Z jednoczone i F rancja  nieco zre­
dukow ały  swój handel bronią w  
1934 r. w  porów naniu  z 1933 r. 
N atom iast zw iększy w yłącznie sw e  
ob ro ty  p rzem ysł sam olotowy tych  
państw . W S tanach  Z jednoczonych 
np. zw iększenie to sięga w ysoko­
ści 100 proc. w  ciągu 1934 r.

W  ciągu la t od 1929 do 1932 han 
d e l b ron ią  z Jap o n ją  zw iększył się 
w ięcej niż dw ukro tn ie; w tym  sa ­
m ym  czasie w yw óz am unicji do 
Chin w zrósł z 393.000 sztuk  nat»oi 
w  1929 r. do 33 m iljonów  w  1933 r.

C iekaw e, że w  czasie od stycz­
n ia  1932 r. do czerw ca 1933 r. A n- 
gja w yw iozła do Boliwji 2.130.550 
naboi, 99 dział i 6 czołgów, do P a­
ragw aju  zaś 16.750.000 naboi.

Wałka ze zmęczeniem
K ażda p raca , fizyczna i um ysło­

w a pow oduje zm ęczenie. J e s t  ono 
n a tu ra ln ą  konsekw encją p racy  za 
wodow«<- o tranice jednak  tego 
zm ęczen ia byw ają różne. Za n o r­
mę m ożna p rzy jąć  tak ie  zm ęcze­
nie, k tó re  w  ciągu następu jącego  
po p racy  o k resu  odpoczynku daje 
się zupełn ie  usunąć.

N iestety, zm ęczenie ludzi zawo­
dowo-czyn nych bardzo często prze 
kracza tę granicę. Cierpią oni na 
chroniczne przem ęczenie, które

Okup za zbrodnię popełniono
przed 300 lały

W  O xfordzie, siaw nem  m ieście I znany im okup.

drogę ucieczki. W idząc się ze 
w szystk ich  stron osaczonym  b a n ­
dy ta  ostatn im  strza łem  z rew o lw e­
ru  pozbaw ił się życia.

W  czasie pościgu bandy ta  oddał 
do po lic ji k ilkadziesią t s trza łów  
przyczem  4 po licjantów  odniosło 
lekk ie  rany.

O życie bandyty
Je d e n  z  najgroźniejszych w ł a - 1 a larm ow ała  dalsze p oste runk i po- 

m yw aczy skazany  k ilkak ro tn ie  j'ic y jn e , k tó re  zam knęły  bandycie 
p rze z  sądy  w ęg iersk ie  n a  k a rę  
ciężk iego  w ięzienia, J a n  Puskar, 
zg inął w  tych  dniach śm iercią s a ­
mobójczą.

P u sk a r  z a k ra d ł się do szkoły  
handlow ej, położonej p rzy  uf. E l­
żb ie ty  z  zam iarem  zrabow an ia  że 
laznej kasy, znajdującej się się w 
gabinecie d y rek to ra  szkoły. W 
tym  sam ym  czasie w  jednej z sal 
szkolnych u rzęd o w a ła  kom isja w y 
borcza, zajęta obliczeniem  głosów 
oddanych w  w yborach  kom unal­
nych. B a n d y ta  p rze cze k a ł ukoń ­
czenie p ra c  kom isji, poczem  o tw o­
rzyw szy  gab ine t d y re k to ra  za b ra ł 
się  do rozp ru w an ia  kasy . W oźny 
szkoły , po  w yjściu kom isji w ybor­
czej obchodząc gm ach zauw aży ł 
w łam yw acza i zaa larm ow ał p o li­
cję. Pom iędzy po lic jan tam i i b a n ­
dy tą  rozpoczęła  się k rw a w a  strze 
tanina. B andy ta  w idząc się osaczo- 
ńym  przez polic jan tów , w yskoczył 
* okna gab inetu  d y re k to ra  szkoły,
Położonego n a  trzeciem  p ię trze  
na dach sąsiedniego domu, o s trze ­
liw any z  dołu p rz e z  ścigających 
<o policjantów . S trze lan in a  ta  za-

un iw ersy teck iem , odbyła się w  dn. 
30 m aja oryginalna u roczystość stu 
dencka, św iadcząca o p rzy w iąza­
niu A nglików  do sta rych  tradycyj. 
W  dniu tym  studenci kolegjum. 
B rasenose przyjm ow ani byli uroczy 
ście przez s tu d en tó w  kolegjum  Lin 
colna i raczen i obficie piwem . Zwy 
czaj ten  p rzestrzeg an y  jest coro­
cznie od 1602 r. J a k  opisują ów 
czesr.e k ron ik i w  roku  tym  jeden 
ze studen tów  kolegjum  Lincolna 
zab ił s tu d en ta  kolegjum  w B rase­
nose, trafiw szy  go gro tem  w ypusz­
czonym  z łuku, w  brzuch. N a z a ­
sadzie ów czesnego p raw a  zb ioro­
wej odpow iedzialności studenci ko 
legjum L incolna staw ien i zostali 
p rzed  sądem  un iw ersy teck im . W y 
rokiem  sądu s tudenci kolegjum  Lin­
colna skazani zostali na uiszczenie 
co roku okupu w  postac i p iw a i w 
tak ich  ilościach, ile pom ieścić m o­
gą żo łądki s tu d en tó w  kolegjum  w 
B rasenose". Od tego czasu coro­
cznie s tudenci w kolegjum  B rase­
nose m aszerują w  dniu 30 maja, ro 
cznicę zbrodni, w pochodzie do ko 
legjum Lincolna, by o trzym ać przy

Wieś ślepców
O sta tn ie  spraw ozdan ie  un iw ersy ­

te tu  w M exico C ity  podaje, że jed ­
na z w iosek, położonych w  centrum  
kraju , zam ieszkałym  w yłącznie 
p rzez  Indjan, je s t siedlisk iem  n ie ­
zbadanej do tychczas choroby, k tó ra  
od  100 p rzeszło  la t pow oduje śle-

— Brykleta gazow o-toksytzna—
„ B R Y T O X "
wtf. przepisu  Państw . Zakł. Hitfianv

TĘPI PLUSKWY robactwa
Mieszkania dezynfe- T n j  n  ( M  10 
kuje w łasn a  k o l u m n a '  “ «» S ' U U ' I s
Sprzedaż we wszystkich składach 

aptecznych i mydlatniach.

po tę  m ieszkańców  te* w ioski. D zie­
ci u rodzone w  tej w iosce, w idzą w 
p ierw szych m iesiącach sw ego ży­
cia i t ra c ą  w zrok  zazw yczaj p rzed  
ukojczeniem  p ierw szego  roku  ży­
cia. O koliczni Ind jan ie przypisują 
dziw ną chorobę w pływ om  złego du 
oha, k tó ry  naw iedził ow ą w ioskę, 
i om ijają ją  zdaleka.

W edług  opiinji p ro feso rów  u n i­
w ersy te tu  w  M exico City, chorobę 
tę  pow oduje n iezb ad an y  bliżej p a ­
sożyt, żyjący w e k rw i m ieszkańców  
tej w ioski i p rzenoszący  się dzie­
dzicznie z poko len ia  n a  pokolenie.

Ze swej stro n y  k ierow nic tw o  ko 
legjum s ta ra  się nadać  piw u tak i 
sm ak, by p rzeciw nicy  wypili go jak 
najm niej. Od r. 1604 do p iw a t e ­
go dodaje się liście bluszczu, co 
w zm aga jego gorycz. W  roku  b ie ­
żącym  piw o to  by ło  ta k  gorzkie, 
że 150 studen tów  kolegjum  B rase­
nose zdo łało  w ypić zaledw ie m ałą 
beczułkę.

W  zw iązku z tern w arto  p rzypo  
m nieć szereg innych tradycyjnych 
zwyczajów , sk rupu la tn ie  p rzestrze  
gai.ych p rzez studen tów  uczelni an 
gielskich. T ak  np. na zasadzie 
przyw ileju, p rzyznanego im w śre 
dniow ieczu, studenci kolegjum  Lin 
colna m ają p raw o  zam knąć g łów ­
ną u licę O xfordu, C o rem ark et 
S tre e t p rzy  pom ocy sznurów  i u- 
żyw ać jej jako  m iejsca do ćw  czeń 
w strze lan iu  łuku. P rzep is w ym a­
ga, by studenci byli w  dniu tym  
ubran i w barw y  swej uczelni, c ie ­
mno - zielone, i by  luk i p rzez nich 
używ ane sporządzone były  z d ę ­
bów, rosnących  w lesie Shedw ood.

A le n ie ty lko  średniow ieczne t r a ­
dycje zachow yw ane są  p rzez s tu ­
den tów  oxfordzkich . C orocznie stu 
denci kolegjum  N ovum  biorą u- 
dział w  bank iec ie, w  czasie k tó re ­
go  w ypijają duże ilości lik ieru  
M int Ju lep , Pochodzenie tego zwy 
czaju jest następu jące ; P rzed  50 
la ty  p rzy b y ł do Oxfordu n a  stu- 
dja p ew ien  m łody am erykanin , k tó  
ry  ku sw em u szczerem u zm artw ie ­
niu dow iedzia ł się, że  w  całym  Ox 
fordzie nie dostan ie ulubionego w 
południow ych stanach  A m eryki 
trunku , sporządzonego  ze  sp iry tu ­
su, cukru  i m iętów ki, zw anego tam  
M int Ju lep . M łody am ery k an ’n 
złożył k ie row n ic tw u  kolegjum  No­
vum  w ieczysty  fundusz, w  w ysoko 
ści ty s iąc a  do larów , z p rocen tów  
k tó reg o  u rząd zan y  je s t corocznie 
bank ie t, n a  k tó ry m  jedynym  tru ?  
k iem  je st lik ier M int Ju lep .

n ie jest obojętne ani dla ich zd ro ­
wia, ani te ż  dla p racodaw cy. Czło 
w iek, k tó ry  przychodzi do p rac y  
z pew ną resz tk ą  zm ęczenia z dni 
ubiegłych, p racu je  źle i drogo. 
Zm ęczenie je s t w ted y  w spólnym  
wrogiem  pracu jącego  i p rac o d aw ­
cy. P ierw szego n a ra ż a  n a  u tra tę  
zdrow ia, drugiego n a  s tra ty  p ie ­
niężne. W  in te resie  zatem  obu 
stro n  leży in tensyw na w alka ze 
zm ęczeniem .

D ośw iadczenie uczy, że  NAD­

MIERNE ZMĘCZENIE JEST BAR  
DZO CZĘSTO WYNIKIEM Z ŁEJ 
O R G A N IZA C JI PRACY.

P orów nyw ując w ykonaną p racę  
i stop ień  zm ęczenia, w idzim y, że 
jest on n iew spółm iern ie w ysoki. 
O prócz zm ęczenia, k tó re  musi p o ­
w stać, jako  n a tu ra ln y  e fe k t p racy , 
pow staje  jeszcze dodatkow a p o r ­
cja zm ęczenia, spow odow ana tern, 
że p racow aliśm y źle. N ależy do­
łożyć w szefkich s ta rań , aby u n ik ­
nąć tw orzen iaą  się tego  d o d a tk o ­
wego i n iepo trzebnego  zm ęczenia.

Najw ażniejszym  elem entem  w a l­
ki ze zm ęczeniem  jest zastosow a­
nie jaknajdalej posuniętej ce low o­
ści ruchów  i w ysiłków . K ażda p ra  
ca pow inna być organizacyjnie tak  
przem yślana, aby usunąć w szyst­
kie n iep o trzeb n e  czynności, a p o ­
zostaw ić ty lko  te, k tó re  p row adzą 
najk ró tszą  drogą i najm niejszym  
w ydatk iem  energji do celu.

Drugim elem entem  w alki ze 
zm ęczeniem  jest odpoczynek. 
PRACA PŁYNNA, BEZ PRZERW, 

JEST NIEEKONOMICZNA,
gdyż pow oduje n ieproporcjonaln ie  
w ielk ie zm ęczenie. N ależy w łączyć 
do p racy  szereg  p rzerw , k tó re  nie 
dopuszczają do nadm iernego  zm ę­
czenia i podnoszą w ydajność p ra ­
cy.

Dużą ro lę  odgryw a pozycja p rzy  
pracy . N ależy un ikać p racy  w  dłu 
go trw ałej pozycji stojącej, albo  t e l  
w po staw ie  zgiętej, n ienatu ralnej, 
gdyż w ym agają one dużego i n ie ­
produk tyw nego  nak ładu  energji.

O sta tn im  w reszcie czynnikiem  
jest dobrze  spędzony  w olny  od 
p racy  czas i dosta teczn ie  długi, 
posilny sen.

N ie należy  zan iedbyw ać żadne­
go z tych środków  w  w alce  ze  
zm ęczeniem  przy  pracy .

w
RZEW V2SM 

EM1 ZALETAMI 
IC Z K E  

M V O tA .K R E M V
TO  G O L E M 1*

MAGISTER W. KASPRZYCKI
W A D S IA W A  P IU S A  K« tO

Skok psa ze spadochronem
Na jednem  z lo tn isk  w ojskow ych 

w  pobliżu Londynu S co ttland  Y ard  
p rzep row adz ił w tych dn iach  p ie r­
wsze p róby  skoków  psów  ze sp a ­
dochronem . 10 sam olotów  wzbiło 
się n a  w ysokość 900 m. W  każdym  
sam olocie zna jdow ał się członek 
S co ttland  Y ardu z psem  policyj­
nym. N a dany  znak  przez p ilo ta  
policjant w yskak iw ał z sam olotu, 
przyw ołu jąc gw izdem  psa. Na 10

psów  ty lko  jeden  p o d ąży ł bez  w a ­
han ia  z a  sw ym  panem , lądując 
szczęśliw ie p raw ie  jednocześn.e 
z  nim. Z pozostałych  psów* 4 co f­
nęło  się w osta tn ie j chwili, 5 zaś 
wogófe nie ruszyło  się z m iejsca. 
C zw oronożny odw ażny skoczek  z 
rasy  ow czarków  szkockich , u zy .  
ska ł z rą k  swego p an a  zasłużoną 
nagrodę za w ierność i odw agę w 
postaci dużej porcji m ięsa.

Kadłub krążownika z 1721 r.
„S venska D agb ladet" przynosi 

sensacyjną w iadom ość o o d n a le ­
zieniu p rzez  nurków  szw edzkich 

k ad łu g a  rosyjskiego s ta tk u  w ojen 
nego, zatop ionego  w  1721 roku  
w  pobliżu tw ierdzy  finlandzkiej 
S veaborg  p o d  H elsingforsem . Na 
s ta tk u  tym  znajdow ała się k a sa  
w ojenna, k tó re j w arto ść  ocenianą 
jest n a  200 miljonów m arek  fiń­
skich. W  najbliższych dniach ro z ­

począć się m ają p race  celem  w y ­
dobycia skarbu , k tó ry  rozdzielony  
być m a w  rów nych częściach po ­
m iędzy m uzeum  w  S veaborgu , fin- 
landzkiem  m uzeum  historycznej* , 
szkołą m orską w Sztokholm ie, 
o raz szw edzkiem  tow arzystw em  
N ep tun  .k tó re  p row adzi akcję nad 
w ydobyciem  k ad łu b a  zatopionego 
s ta tk u .
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Walka o prawo w y b o r c z e
Zakończenie obrad piątkowych Komisji Konstytucyjnej Sejmu

Ku końcowi trzeciego dnia rozpraw  
w Kopiisji Konstytucyjnej nad „sa- 
nacyjnemi" projektami ordynacji wy 
borczej członkowie Komisji wskutek 
forsownej pracy t galopady poprzez 
artykuły zaczęli przejawiać zmęczę, 
vie i zdenerwowanie. Ale rzecz .dziw­
na. Bo gdy pracują, zgłaszają wnio­
ski' i poprawki posłowie z klubów o- 
pozycyjnych, ćt' posłowie z RB. Alu. 
chają i ziewają, to właśnie ći ostatni 
objawiają zdenerwowanie. Okazuje 
się, iż nuda jest bardziej wyczerpu­
jąca, niż praca,

Zirytował się przedewszystkiem p. 
wicemarsz. Car i zarzucił pos. Stron, 
skiemu, iż przemawia „w tonie nie­
słychanie drażniącym", a następnie 
zdenerwował się pos. Radziwiłł, gity 
mówcy opozycyjni zgłaszali przy każ 
dym artykule w praw ki, mające na 
celu zabezpieczenie ludności przed na 
dużtjciami ze strony administracji t 
lęomisyj wyborczych.

Banowie „sanatorzy" nie chcą zro­
zumieć, że doświadczenia ostatnich 
lat dużo nauczyły społeczeństwo pol­
skie, którel sparzywszy się na gorą­
cem, dmucha na zimne.

W  dalszej dyskusji nad zgrom a­
dzeniam i okręgow em i zab ra ł głos 
re fe ren t Podoski, k tó ry  przy toczył 
uzyskane p rzez  siebie cyfry do ty ­
czące składu tycb zgrom adzeń. 
W edług tedy  p. Podoskiego t.a 8 
i pół tysiąca przedstaw icie!' sam o­
rządu te ry to ria lnego  będzie 4360 
p rzedstaw ic ie li innych organiza- 
cyj. P. Podoski pociesza p rze d sta ­
w icieli k lasy  robotniczej, te  w  2 
okręgach  na Śląsku robotnicy  będą 
mieli w zgrom adzeniach przew agę, 
a w jednym  z łódzkich okręgów  
b ęd ą  n aw et mieli 35 p rzedstaw i­
cieli na 97 członków  zgrom adze­
nia.

Pos. Stroński żywi obaw y o o do 
punk tu , że podpis n ieupow ażnio­
nego może un iew ażnić ca łą  listę.

Pos. Jaworska: M ożna się zabez 
p ieczyć i zgłosić 550 podpisów .

-P o s . Stroński: To w tedy skreślą 
51 podpisów .

Pos. W ierczak (KI. Nar.) doma­
ga się przerobienia całej ustawy, 
bo inaczej sfałszuje się w olę lud­
ności.

Przew . pos. Paschalski: Proszę
o unikanie słów, mogących być 
zrozumianemi, jako skierowane 
bezpośrednio do obecnych.

Pos Rymar podnosi, że ustaw a 
daje M inistrow i S praw  W ew nętrz  
nych w iększe pełnom ocnictw a, a- 
niżeli je ma p P rezyden t R zphtej.

' O bszerna dyskusja w yw :ązała  
się przy rozdz. XII (głosowanie).

P. S trońsk i: -N ie  ulega w ątp li­
wości. że art. 62 usuw a od w ybo­
rów  ludzi, k tó rzy  nie um ieją czy­
ta ć  i pisać. Ale głos analfabety  
w cale nie p rzepada, gdyż jest k toś, 
k tó ry  czyha na te  głosy!: m iano­
w icie dw aj p ierw si kandydaci Spo 
sób oddaw ania głosów nie zabez­
piecza tajności.

Pos. Radziwiłł: C hciałbym  ty lko  
zastrzec się przeciw  stosow anej 
przez panów  od trzech  dni m eto­
dzie podsuw ania nam  system atycz 
nie jakichś niegodnych iniencyj. 
Słyszym y ciągle, że p rzedstaw i­
ciele w ładz, czy to wojewoda, czy 
starosta , czy inny urzędnik, a prio  
ri musi m ieć tendencje do fałszu 
i nadużyć.

Pos. St. S trońsk i: Panow ie w tej 
u staw ie  sta le w prow adzacie wpływ 
czynnika rządow ego, zam iast do­
tychczasow ego sędziow skiego lub 
obyw atelskiego. Z tern w alczę od 
początku rozpraw y i to jest moim 
obow iązkiem  w  obronie p raw a i 
konstytucji. Nie należy uprzedzać 
przepisów  tak  ułożonych, że ieśh 
znajdzie się człow iek, k tó rv  zechce 
popełn iać nadużycia, m iałby d ro ­
gę po tem u o tw artą .

Ks. R adziw iłł uznał za coś nad ­
zwyczajnego. że naw et art. 62 u-

znałem  za niezgodny z konsty tucją . 
O tóż tak, on jest z nią niezgodny, 
bo konsty tucja  r 'e  pozbaw ia praw  
w yborczych ludzi nieu,mieiących 
czytać i pisać.

Pos. R ata j zapow iada popraw kę 
do art. 62, k tó ra  zm ierzać będzie 
do tego, by w yborca mógł k a rtk ę  
przynieść do komisji z domu

P. T rąm pczyński (KI. N ar ) wno 
si, aby k a rty  n iew ypełnione przez 
w yborców  uznane były za n ie­
w ażne. W  obecnem  brzm ieniu glo 
sy analfabetów  liczone będą na 
Blok Bezpartyjny, czyli na sługi o 
S ław ka. (Sprzeciw  na ław ach BB) 

Za użycie w yrazu podstępny  w 
stosunku do pew nego artykułu  
mówca zostaje przyw ołany  do po­
rządku.

K ilkakro tn ie  p-zetnaw ia jeszcze 
pos. T rąm pczyński, gdy chodzi o 
o ro testy  w yborcze, o raz mówcy 
:nnvch klubów .

Przew . p. M akowski: P rzedy ­
skutow aliśm y cały te k s t ordynacji 
do Sejmu. Mam zam iar zw ołać 
posiedzenie na sobotę godz. 12 w 
południe dla p rzedysku tow ania  za 
łączników  do ustaw y i o ile czas 
pozwoli-—przystąp ien ia  do ordyna 
cji w yborczej do S enatu. P roszę o 
zgłaszanie ju tro  reszty  p op raw ek  
do ordvnacji do Sejmu.

P. M aks, Malinowski proponuje 
aby m ożna było zgłaszać p o p raw ­
ki aż do zakończenia dvskusji 
szczegółowej nad ordynacją w y­
borczą do Senatu.

Przew. p. M akowski po porozu­
mieniu ze spraw ozdaw cą p. Pcdo- 
skim zgadza się na to.

niesłychany pośpieeH 8.B.W.R.

D E Z E R C JA .
P o s e ł  M a rg u l w y s tą p ił  z K lu ­

b u  L u d o w e g o , n ie  z g ła sz a ją c  
p r z y s tą p ie n ia  d o  in n eg o  u g ru ­
p o w an ia .

[UKomisja Senatu ma „pratnwaf
równolegle do Komisji Selma nad ordynacjami wyborczemi

Przew odniczący sen. T argow ski 
t.a w stęp ie  zaw iadom ił w p ią tek  
komisję konsty tucy jną S enatu , że 
cd  M arsz, S enatu  o trzym ał do wia 
domości pismo sen. W oźnickiego 
p ro testu jące  p rzeciw ko ro z p a try ­
w aniu przez S enat u staw  ieszcze 
nie uchw alonych przez Sejm.

Jednocześn ie  p M arszałek  Racz 
kiew icz zakom unikow ał p rzew od­
niczącem u, że uw aża podobne 
sprzeciw y za n ieuzasadnione i nie 
widzi p rzeszkód do podjęoia przez 
komisję p racy  nad projektem .

Zdaniem p. M arszałka niem a w 
regulam inie tak iego  zakazu w  sto 
sut.ku do przygotow anego ro zp a­
try w an ia  projektów . O czy w iśce  
jak ieko lw iek  uchw ały  byłyby n ie ­
dopuszczalne.

N astępn ie przew odniczący k o ­
misji pow o ła ł się na szereg p re c e ­
densów  oraz na podobny p ro test 
zgłoszony w  swoim czasie przez 
sen. G łąbińskiego, k tó ry  rówt.ież 
został odrzucony.

Tow. D K łuszydska złożyła o- 
św iadczenie następu jące :

Nie brałam udziału w posie. 
dzeniu Komisji Konstytucyjnej, 
na którym pan przewodniczący 
zapowiedział rozpatrywanie pro­
jektów Ordynacyj Wyborczych 
dó Sejmu i Senatu już teraz, za­
nim Sejm zakończył swoje nad 
niemi prace.

Nie przypuszczałam, żeby taka 
koncepcja mogła wogóle powstać, 
koncepcja, sprzeczna najoczywi. 
ściej i z uprawnieniami Senatu 
l z regulaminem jego obrad i ze 
wszystkiem tem, co nosi nazwę

Groźne burze w krafu
LUBLIN. Na te ren ie  pow Btała 

P odlaska, a  zw łaszcza na I J a n o ­
w em  Podłaskim  przeazł* h u rag a ­
now a burza. W icher zn s/czy ł bu 
dynki, należące do bem inarjum  
D uchow nego, o raz  zei w al dach 
z P ałacu  B iskupiego. M 'ssto  p o ­
zbaw ione było św iatła  poniew aż 
w a tr  p o p rze w rac a ł słupy  z p rz e ­

w odnikam i elek trycznem i. Na k il­
ku uPcach uszkodzone zostały d a ­
chy domów.

W e wsi Błonie w gm n ię R ok ita ' 
huragan p o p rzew raca ł niem al 
w szystk ie stodoły. Jecloa osoba 
zosta ła  ciężko ran n a  i um ieszczo­
no ją w  szpitalu  w  Białei. S tra ty  
są znaczne.

dobrych obyczajów parlamentar­
nych. Solidaryzuję się zupełnie 
ze stanowiskiem zajętem przez 
sen. Woźnickiego i z jego listem 
do p. marszałka Senatu.

Będę, rzecz prosta, referowała 
projekt ordynacji wyborczej zgło 
szony przez Z. P. P. S. nie z ra­
mienia Komisji, ale jako przed­
stawicielka Klubu Socjalistycz­
nego w Senacie. Nie mogę przy­
jąć referatu w Komisji, która 
obraduje wbrew regulaminowi, 
a więc wbrew prawu.

Przew odniczący komisji p. T a r­
gow ski ośw iadczył, że nie przy j­
muje do w iadom ości zarzu tów  tow. 
K łuszyńśkiej, n ie może się rów ­
nież zgodzić na to, że obrady ko ­
misji są niepraw om ocne.

Set.'. W ożnicki stw ierdza, że 
w obec osw .adczenia M arszałka Se 
natu uw aża spraw ę za zała tw ioną, 
ale nie widzi obow iązku uczestn i­
czenia w przygotow aw czych o b ra ­
dach komisji. U w aża, że obecność 
w Komisji Sejmu pozwoli na lep ­
sze zapoznanie się z projektam i-

Podobne ośw iadczenie sk łada 
sen. W asiutyński, puczem  tow. 
K łuszyńska, ob. W ożnicki i ser:. 
W asiutyński opuszczają Komisję.

❖
N astępnie sen. L oew enhertz  re ­

ferow ał p ro jek t ordynacji w ybor­
czej BBW R do Sejmu, a sen. R o­
man — do Senatu.

O następnem  posiedzeniu se n a­
torow ie pow iadom ieni będą pisem 
nie.

Ju ż s ię  z a c z ę ło !
Atak na płace i na emigrantów we Francji

PARYŻ. O dbyło się posiedzenie 
R ady M inistrów . Po oddaniu h o ł­
du pam ięci zm arłego M inistra 
M arcom bes, om aw iano s p ra w / fi­
nansow e. Lavaf w skaza ł na m e­
tody p racy  i oszczędności, jek-e 
pow inien p rzeprow adzić  w  swoim 
reso rcie  każdy  z m inistrów . P re- 
mjer podkreślił konieczność zw al­
czania nadużyć o raz w skazał ś ro d ­
ki oszczędnościow e. R ada M in i­
strów  postanow iła zm niejszyć do­
datk i u rzędnicze w  A fryce Pół 
nocnej. M inister F rossard  po in fo r­
m ował o zarządzeniach , m ających 
na celu um ożliw ienie repatrjacji 
pew nych kategory j p racow ników  
cudzoziem skich pochodzących z 
Europy Środkow ej R epatrjacja  ta  
zostanie rozpoczęta natychm iast 
w  okręgu paryskim , w  innych d e ­
partam en tach  odpow iednie te rm i­
ny zostaną w yznaczone przez p re ­
fektów .

R ada M inistrów  pow ierzy ła

M inistrow i S p raw  Zagranicznych 
i M inistrow i M arynark i z redago­
w anie odpow iedzi do R ządu B ry ­
ty jskiego w  sp raw ie  rozm ów  m or­
skich z Niem cami.

W e w to rek  odbędzie się p o sie­
dzenie R ady M inistrów , n a  k to -  
rem  zostan ie usta lona  p ie rw sza  se- 
rja zarządzeń  w  sp raw ie  obrony 
franka.

Podobno Laval rozpocznie akcję 
finansow ą po udaniu się Izby na 
w akacje, t. j. m iędzv 23 a 26 b. m-

Nareszcie!
ASSUNCION. D elegacja w ojsko  

w a  neu tra ln a  p rzyby ła  14 b. m. do 
stolicy P arag w aju  i uda ła  się na 
teren  w alk  w  C haco dla dopilno­
w an ia  p rzep row adzen ia  rozejm it.

D ow ódcy arm ji P a rag w a ju  i Bo 
liw ji o godz. 12-ej w  południe w y ­
dali rozkazy o  zaw ieszeniu broni. 
(PAT).

m iaiiom ości g p o rto w e
S p o r t  r o b o t n i c z y

POPIS GIMNASTYCZNY NIE­
MIECKICH SPORTOWCÓW ROBO­
TNICZYCH GDAŃSKA. Na zapro­
szenie Związku Robotniczych Stowa­
rzyszeń Sportowych oraz Stowarzy­
szenia Robotniczego Wychowania Fi 
zycznego „Jutrznia", przyjeżdża dziś 
grupa złożona z 50 sportowców Gdań 
ska na popis sportowy.

Sportowcy -obotnicy Gdańska na­
leżą od 2-ch lat do Związku Robot­
niczych Stowarzyszeń Sportowych w 
Polsce i tworzą razem z robotnicze- 
mi klubami Pomorza Gdańsko-Po- 
morski okręg ZRSS.

Przyjeżdżają oni do Warszawy, by 
zamanifestować swoją przynależność 
i solidarność ze sportowcami ZRSS.

REFORMACKIE
PifiUłKiz maska ZAKONNIK
s t o s u ją  s ię :
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK.
»BZY CIERPIENIACH W Ą T R O B Y ,

n a d m ie r n e j  OTYŁOŚCI. 
u ś m ie rz a ją c e  HEMOROIDY 

• PRZY SKŁONNO ŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

UŻYCIE 1 -1  PIGUŁKI NA NOC.

Groźna sytuacja w Chinach
Ruchy wojsk japońskich. Zabiegi Chin

Habsburg czy Włoch?
BU DAPESZT. O św iadczenie pre 

m jera G óm bosa, k tóry  w ypow ie­
dział się za  „narodow em  kró le­
stw em  w ęgiersk iem ", w yw ołało  nie 
zw ykle silny oddźw ięk  w kołach 
legitym istycznycłi. Leader C hrze-

Walki w Cyrku
W czasie wczorajszych walk w cyr 

ku warszawskim Szymkowski poddał 
się Travagliniemu. Krauser w amery 
kańskiej walce uzyskał zwycięstwo 
nad Oliveira, Garkowienko zwyciężył 
Fullanda, Tomow Goleffa.

ścijańsko N arodow ej P artji, hr. Jan  
Zichy, ośw iadczył za pośredn i­
ctw em  p rasy , że lcgitym iści ró w ­
nież p ia g n ą  o sadzen ia  n aro d o w e­
go  kandyda ta  n a  tronie, lecz w ie ­
rzą, że kandydatem  tym  winien 
być H absbu rg , p raw o w ity  dziedzic 
tronu  Któl O tto  je st uznaw any  
p rzez leg itys„'Stów  za  narodow ego  
k ró la  W ęgier.

W. pew nych - 'e rach  ko lportow a 
na je s t pog łoska , że Rząd W ęg ie r­
ski sk łan ia  się do koncepcji w ol­
nego ob io ru  k ió ia  i zam ierza ofia­
row ać  koronę jednem u z książąt 
w łoskich.

ny g en e ra ł Ho-Ying-Czin, k tóry  
odm ówił uznania u ltim atum , n a ra ­
dza się w  N ankinie z Rządem  cen 
traibym  w  spraw ie w arunków  ja ­
pońskich.

M iarodajne ko ła japońskie, a w 
p ierw szym  rzędzie pu łkow nik  T a- 
kahaszi, k tó ry  w ręczy ł ultim atum , 
uw ażają sytuację za bardzo groź­
ną. Liczą się z rozpoczęciem  w  naj 
bliższym  czasie działań wojennych.

Wesoły kącik
DWUZNACZNE

— Mąż mój umarł wkrótce po na­
szym ślubie.

— A więc „po krótkich cierpie­
niach' .

DUMA

— Byłem zawsze dumą mojej 
matki.

— O, znałem pańską matkę. To 
była skromna, niewymagająca ko­
bieta.

DOBRANA PARA
— Tych dwoje stanowią „wyjątko­

wo dobraną parę, a zdaje mi się, że 
także doskonale wzajemnie się rozu­
mieją. Czy oni już są zaślubieni?

— Owszem, ale nie z sobą.

(Dalsze w iadom ości ze str. 1)

LONDYN. Chiński m inister woj- T ien-T sin  i P ekin  w raz z o k ręg an r
będą obsadzone p rzez w ojska ja ­
pońskie. O koło 5.000 ludzi przeszło 
W ielki M ur chińsk.i Z prow incji 
C zahar nadchodzą w iadom ości c 
ruchu w ojsk japońskich.

TOKIO. Donoszą z N ankinu: 
P ierw szy am basador japoński w 
Chinach, złożył dn. 14 b. m. rano 
listy  uw ierzy te ln ia jące  Prezesow i 
Rządu N ankińskiego Lin-Senow i.

LONDYN. Rząd Chiński zwróci! 
się do mocarstw zachodnich w dro 
dze nagłej spowodu japońskich

działań wojennych w Chinach Pół 
nocnych, jako stanowiących po­
gw ałcenie traktatu 9 mocarstw.

Ambasador chiński w Londynie 
odwiedzał parokrotnie Foreign 
Office. Rząd Chiński zupełnie w y  
raźnie oświadczył, że nie może 
poczynić Japonji w ięcej żadnych 
ustępstw.

Podobne interwencje miały miej 
see w W aszyngtonie. Zdaniem  
Chińczyków, przebywających w 
Londynie, ambasador chiński nie 
otrzym-’* pożądanych zapewnień.

NA SEZON LETNI

S U K N I E
KO M PLETY , BLUZKI I SPÓDNICZKI

Z NAJMODNIEJSZYCH MATERIAŁÓW I WYKWINTNYCH FASONÓW
POLECA NAJTANIEJ

ES" FUKS 10KN0WSKI
N a lew k i 1 2  m . 7 .  'e !  12- 10-50
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DZIECI 

?
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BEBE SZOFhAHA

W Ameryce

N.R.A. przedłużona
Roosevelt i akcja górników

W ASZYNGTON. Izba Reprezen­
tantów uchwaliła w iększością 338 
przeciw  30 rezolucję z poprawka­
mi senatu o przedłużeniu zm odyfi­
kowanej N. R. A. do 1 kwietnia 
1936 r.

NOW Y JORK. Przeszło 300.000 
górników w ęglow ych miało dnia 
14 b. m. wieczorem  przystąpić do

strajku. W  ostatniej chwili, dzięki 
osobistej interwencji Prezydenta 
Roosevelta, strajk został zażegna­
ny.

Propozycje Prezydenta w  spra­
w ie dnia pracy i zarobków robot­
niczych zostały przyjęte przez 
zw iązki robotnicze, które cofnęły  
nakaz strajku. (ATE).

Popis wywołał duże zainteresowa­
nie w kołach sportowych. Odbędzie 
się on w gmachu Wielkiej Rewji, Ka 
rowa 18 o godz. 20.

Bilety wcześniej do nabycia w 
Kultur - Lidze. Długa 50, w Sekre­
tariacie SRWF. „Jutrznia" Nalewki 
2a, i w Sekretariacie ZRSS. Czer­
wonego Krzyża 20.

B o k s
MAX BAER STRACIŁ TYTUŁ 

MISTRZA ŚWIATA. Rozegrany w 
Nowym Jorku mecz bokserski o mi­
strzostwo świata wszystkich wag 
pomiędzy Maxem Baerem a Jimy 
Braddock zakończył się niespodzie- 
wancą porażka dotychczosowego mi­
strza świata Mava Baera. Braddock 
wygrał na punkty po 15 rundowej 
walce, zdobywając w ten sposób ty­
tuł mistrza świata.

Porażka Maxa Baera, na którą 
nikt nie liczył stwarza zupełni no­
wą sytuację w międzynarodowym 
boksie zawodowym. Projektowany w 
sierpniu mecz pomiędzy Baerem a 
Schmelingem staje w ten sposób pod 
znakiem zapytania.

FREDDIE MILLER POZOSTAŁ 
MISTRZEM ŚWIATA. Rozegrany w 
Liverpool mecz bokserski o mistrzo­
stwo świata w wadze piórkowej po­
między mistrzem Anglji Tarleto- 
nem a mistrzem świata Amerykani­
nem Freddie Millerem zakończył się 
spodziewanem zresztą zwycięstwem 
Amerykaninem.

T en is
JĘDRZEJOWSKA — TŁOCZYŃ- 

SKI MISTRZAMI POLSKI W GRZE 
MIESZANEJ. W piątek przepołud- 
niem rozegrany został na krajowych 
mistrzostwach tenisowych Polski f i­
nał gry mieszanej. Para Jędrzejow­
ska — Tłoczyński pokonała parę 
Yolkmerówna — Hebda 6:2, 6:2, zdo 
bywając mistrzostwo Polski w tej 
konkurencji.

Dziś w sobotę o godz. 16-ej roze­
grane zostaną finały gry pojedyn­
czej panów oraz gry podwójnej.

NAJBLIŻSZE MECZE NASZYCH 
TENISISTÓW. Najbliższem między- 
państwowem spotkaniem naszych te­
nisistów będzie prawdopodobnie mecz 
Polska — Jugosławia, projektowany 
na 26—28 lipca w Warszawie. Barw 
Jugosławii broniliby Puncec, Kuku- 
Ijevic i Pallada. Następnie projekto­
wane jest na dnie 16— 18 sierpnia 
spotkanie Polska —  Węgry w Kato­
wicach.

Mecz Katowice — Berlin odbęazie 
się w Katowicach w dniach 5—8 wrze 
śnia.

P i ł k a  n o ż n a
SPORTCLUB OWOŁAL MECZ W 

ŁODZI. Wczoraj miał się odbyć w 
Łodzi mecz piłkarski pomiędzy ligo­
wą drużyną ŁKS. a wiedeńskim 
Sportclubem. W ostatniej chwili wie 
deńczycy odwołali spotkanie ze 
względu na wyznaczony mecz z Vien 
ną o prawo udziału w  rozgrywkach 
o puhar Europy Środkowej.

Łodzianie, którzy zostali narażeni 
na straty finansowe, występują za 
pośrednictwem PZFN z żądaniem od 
szkodowania.

SZKOCJA BIJE AMERYKĘ 4:1.
Na zakończenie swego tourne po A- 
meryce reprezentacja piłkarska Szko 
cji rozegrała międzypaństwowy mecz 
z reprezentacją Stanów Zjednoczo­
nych, odnosząc zdecydowane zwycię­
stwo w stosunku 4:1.

PETER FICK W WIEDNIU. W
Wiedni uodbyły się międzynarodowe
zawody pływackie z udziałem naj­
szybszego pływaka świata Peter Fic 
ka i mistrza Europy Węgra Csika. 
Głównym punktem programu był na 
luralnie pojedyneg pomiędzy Peter 
Fickiem a Csikiem na 100 mrt. sty­
lem dowolnym. Fick prowadził od 
startu i wygrał bieg w czasie 59,2 
przed Csikiem 59,3 sek. Mimo wy­
raźnego zwycięstwa Amerykanina, 
sędzia uznał, że bieg był martwy 
(t. j. obaj przyszli równocześnie do 
mety) w jednakowym czasie 59,3-
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Strajk robota, budowlanych w Dębicy
Zakończony po pięciu tygodniach walki
/S tra jk  robotników budowlanych 
w Dębicy został zakończony po 
32-dniowem trwaniu.'

Inspektor pracy 40 Obwodu usta­
lił następujące warunki wynagro­
dzenia robotników: murarz i cieśla 
I klasy SO gr., II klasy 65 gr., pra­
cownik niewykwalifikowany {do 
trzech lat pracy murarskiej M j cie­
sielskiej) 45 gr., pomoc budowlana 
30 gr. za godzinę.

Praca akordowa jest wzbroniona: 
czas pracy wynosi 8 godzin na do­
bę; zatrudnieni być ma:ą przede- 
wszystkiem robotnicy z miasta Dę­
bicy, następnie z gmin leżących 
pod Dębicą, a dopiero później z in­
nych gmin powiatu ropczyckiego. 
Na wszystkich budowach wywie­
szona być musi urzędowa taryfa 
płac.

Warunki te obowiązują na tere­
nie miasta Dębicy do dnia 31 maja 
1936 r.

W ten sposób dokonany został 
pierwszy krok w kierunku uporząd 
kowania doprawdy skandalicznych 
stosunków w przemyśle budowla­
nym w Dębicy.

Robotnicy dębiccy, którzy pier-

(Kor. własna).

wszy raz stali w tak długotrwałej I Podziękowanie należy się robot- 
i tak zawziętej akcji, okazali nad- nikom krakowskim, tarnowskim i 
spodziewanie wielką solidarność i bocheńskim za pomoc pieniężną, 
wytrwałość w walce, < udzieloną strajkującym.

Przeciw ordynacji wyborczej B. B.
Pięć wieców w powiecie gorlickim

(Kor. własna). .

W pięciu ośrodkach powiatu 
gorlickiego, a mianowicie w Ko­
bylance, w Libuszy, w Lipinkach, 
w Krygu i w Gliniku marjampol-

skim odbyły się masowe Zgroma­
dzenia w sprawie sejmowej ordy­
nacji wyborczej.

Wszędzie bardzo licznie zebra-

Zagłębie Dąbrowskie pod rzqdami „sanacjiCC

Szykany starościńskie
W niedzielę, dnia 9 maja w Go- 

łonogu odbył się wspaniały Zlot 
młodzieży T. U. R. Ponieważ w 
Zlocie brały udział organizacje z 
trzech powiatów, program cen­
tralny wraz z pochodem był zgło­
szony w Województwie i bez ża­
dnych przeszkód został zalegali­
zowany. Natomiast część progra­
mu, mianowicie: przemarsz od­
działów T. U. R. z Domu Ludowe­
go w Dąbrowie do Gołonogu — 
dotycząca tylko powiatu Będziń­
skiego, legalizowana w Staro­
stwie Będzińskiem, została przez 
starostę Boksę zakazana.

(K orespon. w łasn a  z  Dąbrowy Górniczej)
Pan Boksa nakazał policji roz- J ficjalny kandyat BB. p. Ziemba, 

praszać gromady czerwono - har-1 tylko 14 głosów. Dla zostania pre

Zwycięstwo C. Z. G.
na kopalni „Sląsk“

(kor. własna)

Nie poimogły aitaki Z.Z.Z., nie po­
mogła demagogiczna agitacja prze­
ciw tow. Kuźnikowi, kierownikowi 
naszej organizacji na tereafie kopal 
ni „Śląsk", Górnicy kopalni „Śląsk" 
nie ulegli wpływom demagogji, na­
wet Z.Z.Z.-owcy głosowali na naszą 
listę.

Wynik wyborów do Rady Zało­
gowej wspomniani^ kopalni, które 
odbyły się 12 i 13 b. m., jest nastę­
pujący:

C.Z.G. 429 głosów — 4 pełne man 
daty i 1 uzupełniający; Z.Z.Z. 318 
głosów i 3 mandaty; Z.Z.P. — 169

gł. i 1 mandat; Chrześcijańskie Zw. 
Zawodowe (Korfantego) — 56 gł., 
bez mandatu; Niemcy — 192 gł. — 
1 mam dat pełny i 1 uzupełniający; 
lista R.R.U, — 46 głosów, bez man­
datu.

Na marginesie powyższych wy­
borów trzeba zauważyć, że aczkol­
wiek Z.Z.Z. posiada 450 członków, 
to otrzymał 318 głosów, Były ko­
munista Binkowski, który w ze­
szłym roku kandydował z własnej 
listy i otrzymał 10y2 głosów, otrzy 
mał obecnie, jako faszysta w mod­
nej kosauli... 46 głosów.

Ofiara egzaminów maturalnych
(Kor. własna).

W dniu 12 czerwca b. r, popeł­
niła samobójstwo uczennica 5-go 
kursu Seminarjum Nauczycielskie­
go Św. Kingi w Starym Sączu Ste 
fan ja Zającówna.

Zającówna, dowiedziawszy się o 
wyniku ujemnym swego egzaminu, 
wsiadła db pociągu osobowego, idą 
cego do Nowego Sącza, i na moś­
cie na Popradzie wyskoczyła przez 
okno; a przeleciawszy nad balu­
stradą mostu wpadła w nurty rze­
ki.

Rozpoczyna sią serja samo­
bójstw młodych ludzi, nieraz na­

wet utalentowanych, którzy dlate­
go, że na jedno lub dwa pytania 
przy egzaminie nie odpowiedzą, zo 
stają uznani za nienadających się 
do pracy w społeczeństwie!! Po­
wyższy wypadek najlepiej charak­
teryzuje, jak na młode umysły 
działa zły wynik egzaminów.

Seminarjum nauczycielskie Św. 
Kingi w Starym Sączu prowadzą 
pod swoim zarządem siostry za­
konnice.

Jeszcze raz podnosimy okrzyk 
„Precz z maturami!'’.

Wiadomości
ZNAK CZASU.

W samem centrum m. Chorzo­
wa. na rynku, znaleźli przechod­
nie na chodniku nieprzytomną ko­
bietę. Żadne próby ocucenia nie­
znajomej nie dały wyniku. Po 
przetransportowaniu nieprzytom­
nej do szpitala, stwierdził lekarz 
skrajne wycieńczenie z głodu.

Po doprowadzeniu ofiary głodu 
do przytomności, okazało się, że 
nazywa się Marja Fojcikowa, ma 
45 lat, dalej, że już od kilku dni 
nie miała nic w  ustach.

ROMANTYCZNA STRZELANINA.

W piątek we Lwowie na Wzgó 
rzach Cytadeli, właściciel winiar­
ni Ryszard Stadtmiiller i literat Bo 
lesław Eustachiewicz, zaczęli z od­
ległości kilkunastu kroków zasy­
pywać się strzałami rewolwero- 
wemi, na tle podejrzeń Stadtmtille 
ra, iż literat zbliżył się do Eusta- 
chiewicza. Szczęściem przygodny 
świadek przerwał strzelaninę.

ŚMIERĆ SIÓSTR BLIŹNIACZEK.

We wsi Oblekoń (pow. stopnic- 
ki) dwie siostry bliźniacze: 10-1.
Janina i Marjanna Juda, udały się 
Po burzy na przydrożną łąkę.

Po drodze jedna z sióstr zoba­
czyła kwiatek na wodzie 1, chcąc

z całej 
Polski

go złowić, weszła do wody i po­
częła tonąć. Na pomoc tonącej po 
biegła druga siostrzyczka, która 
została wciągnięta przez tonącą 
do wody. Obie siostry utonęły.

ZDERZENIE POCIĄGÓW 
W KOLUSZKACH.

Około g. 1-ej w nocy z czwatr 
ku na piątek na stacji kolejowej w 
Koluszkach doszło do katastrofy 
kolejowej, która, na szczęście, nie 
pociągnęła za sobą większych 
ofiar.

Pociąg W arszawa -  Katowice 
zderzył się z kilkoma wagonami 
pociągu osobowego, idącego t 
Łodzi w kierunku Krynicy. W cza­
sie doczepiania 3 wagonów w Ko­
luszkach nastąpiło zderzenie. Kil­
kanaście osób odniosło lekkie ra­
ny i kontuzje. Po 48 minutach, 
około godz. 2-ej w nocy, pociąg 
ruszył w dalszą drogę.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
WIĘŹNIA. *

Anatol Siedlecki, który dwa ty­
godnie temu skradł srebrną stoło- 
wiznę oraz gotówkę w Lesznie, na 
probostwie, a przytrzymany został 
na dworcu w chwili wyjazdu do 
Warszawy, wybił szybę w więzie­
niu i pokaleczył się szkłem na szyi 
i piersiach.

cerskie, idące z różnych dzielnic 
Zagłębia na Zlot, co też policja 
wykonywała, strasząc dzieci ka- 
rabianmi, a nawet jak to było w 
Zagórzu zatrzymując jadących fur 
mankami na Zlot, — chociaż w 
Gołonogu te same gromady har­
cerskie mogły manifestować bez 
przeszkód we wspaniałym pocho­
dzie ulicami osady. *

Widać, że starosta na zagro­
dzie więcej znaczy, niż wojewoda.

Wojna w rodzinie
Rada Powiatowa BBWR. ogło­

siła w miejscowej prasie o wyda­
leniu z organizacji jednego z naj­
starszych 'działaczy niepodległo­
ściowych w Zagłębiu, dr. Adama 
Piwowara, profesora geologji, b. 
prezydenta Dąbrowy Górniczej, 
osobistego przyjaciela premjera 
Sławka, członka Związku Legjo- 
nistów.

P. Piwowar wydalony został z 
BB. za to, że nie podporządkował 
się „czwartobrygadowej“ mafji 
rządzącej w Zagłębiu i ośmielił 
się wbrew niej postawić swoją 
kandydaturę na prezydenta m. 
Dąbrowy i na Radzie miejskiej o- 
trzymał 16 głosów, a kandydat o-

zydentem potrzeba było 17 gto 
sów, p. Piwowar miał zapewnio­
ne 17 głosów ,lecz na parę godzin 
przed zebraniem się Rady Miej­
skiej, radny z listy „Jednolitego 
Frontu", który głosować miał na 
dr. Piwowara został przez poli­
cję przetrzymany w Sosnowcu i 
nie mógł przybyć na głosowanie.

W ten sposób utrącono dr. Pi­
wowara i prezydenta w Dąbrowie 
nie wybrano.

Mafja nie przebiera w środkach 
przy utrącaniu swoich najbliż­
szych ludzi, którzy jej się nie pod 
porządkowują.

Pod komunikatem wydalającym 
dr. Piwowara z BB. figuruje pod­
pis prezesa Rady Powiatowej i 
prezydenta m. Sosnowca p. Kacz­
kowskiego, działacza bardzo świe 
żej daty na terenie Zagłębia.

Kradzieże i nieróbstwo 
w Samorządach

W maju r. b. miał się odbyć w 
Sądzie Okręgowym proces b. bur­
mistrza miasta Czeladzi, który za 
przywłaszczenie sobie z kasv 
miejskiej 9.000 złotych został a~ 
reszfowany i złożony z urzędu. 
Proces z niewiadomych powodów 
został odroczony, p. b. burmistrz

Robotnicy kamieniołomów w Miękini
przeszli z Z. Z. Z. do C. Z. G.

(kor. własna)
Kamieniołomy miasta Kr alko­

wa w Miękini zatrudniają obecnie 
około 800 robotników. Robotni­
ków tyoh zmuszono znanemi ,,saoa- 
cyjnemi" metodami do należenia do 
Z.Z.Z. i potrącano im wkładkę na 
Związek Z.Z.Z. bezpośrednio przez 
zarząd kamieniołomów.

W zamian za to nie wypłacano 
robotnikom miesiącami zarobków, 
a warunki pracy i płacy były okrop 
ne. To też robotnicy cierpieli i 
cierpieli „sanacyjną" niewolę, aż w 
J.cońou nie mogli wytrzymać. Zwoła­
li samorzutnie zgromadzenie i u- 
ohwaffli przystąpić wszyscy do C. 
Z. G.

Natychmiast po zgromadzeniu 
wpisało się do C.Z.G, 700 człon­
ków i wybrano delegację; która u- 
dała się do Generalnego Sekreta- 
rjatu C. Z. G. w Krakowie, celem 
przyjęcia wpisanych członków i 
rozpoczęcia akcii o wypłatę zale­
głych płac.,

Tow. Stańczyk i tow. Bocian od­
byli konferencję z prezesem rady 
nadzorczej kamieniołomów, p. Ra- 
dzińskim, i dyrektorem Hardtem, 
na której ustalano, że zaległe pła­
ce będą wyrównane do kcfnca Bp. 
ca, a od 1 sierpnia zarobki będą już 
wypłacane normalnie, całkowicie.

Pretensje.:.
Mieszkaniec miasta Katowic Wil 

hełm Leppich wniósł przeciw pań- 
twu poiiskeimu skargę do trybuna 
łu rozjemczego do spraw Górnego 
Śląska, domagając się odszkodowa 
nia w wysokości 44 tysięcy marek 
w zlocie spowodu rzek/omo ponie­
sionych strat w związku z wprowa 
dzeniem monopolu tytoniowego na 
terenie polskeigo Górnego Śląska.

Ponieważ skarga ta opierała się 
na faktach, niezgodnych z prawdą, 
gdyż Leppich przedstawił sfałszo­
wany dokument, został on pocią­
gnięty do odpowiedzialności za o- 
ssustwo.

Sąd okręgowy po rozpatrzeniu 
sprawy Leppicha, skazał go na pół 
roku więzienia z zawieszeniem wy 

konania kary.

Kronika lwowska

w

w

odpowiada z wolności. Zaznaczyć 
należy, żc był or, na stanowisko 
burmistrza do Czeladzi bardzo sil 
nie forsowany przez starostę Bo­
ksę.

Obecnie znowu, po ustąpieniu 
rządowego komisarza miasta 
Będzinie, p. Rzeczkowskiego, no 
we władze miejskie wykryły 
magistracie nadużycie popełnio­
ne przez dwucb urzędników na 
sumę 30 tysięcy złotych. Aczkol­
wiek p. Rzeczkowski z chwilą, 
kiedy został komisarzem m. Bę­
dzina natychmiast zaangażował 
swego szwagra na inspektora 
miejskiego, mającego ktmłrołówać 
gospodarkę miejską, urzędnicy 
kradli przy kontrolerze i nikt o 
te mnie wiedział dopiero, aż wła­
dze miejskie z wyborów złodziejów> 
wykryły. (Dok. nastąpi).

ni robotnicy i chłopi gorąco pro­
testowali przeciw pomysłom sana­
cji i domagali się rządu robotniczo 
chłopskiego.

W Krygu i Kobylance wystąpili 
„sanatorzy', w Libuszy endek z 
próbą obrony swego stanowiska. 
Z trudem udało się uspokoić ze­
branych, oburzonych temi prze­

mówieniami. W  Krygu przedstawi 
ciel „sanacji", renegat Król, prze­
mawiał tak głupio, że przedsta­
wiciel starostwa odebrał mu głos.

Dawno już nie widziano tak go 
rącego nastroją, jak na tych zgro­
madzeniach. Apatja w masach się 
skończyła, wola walki potężnieje.

W Tarnowie
(Kor. własna).

W Rzędzinie pod Tarnowem od 
był się wiec ludowy PPS., na któ­
rym po dyskusji powzięto jedno­
myślną uchwałę przeciw ordyna­
cji wyborczej BB., za rządem ro­
botniczo - chłopskim.

W Tarnowie odbyła się konfe­
rencja kolejarzy węzła tarnow 
skiego, przy udziale około 250 u- 
czestników. Zapadła jednomyślna 
uchwała, protestująca przeciw pro 
jektowi BB. Nastrój panował bo­
jowy.

Jak to nazwać?
(Kor. własna).

Pisaliśmy setki razy o roli ZZZ złe, wywołanie strajku słusznego.
w stosunku do administracji, 
ZZZ-towcy oburzali się, że ich 
nazywano sługusami kapitalizmu, 
zdrajcami ruchu klasowego i t. d.

A czy można nazwać ich ina­
czej? Weźmy na przykład taką 
wytwórnię wódek Nr. 1 P. M. S. 
na Pradze, gdzie kierownictwo, 
wytwórni zezwala ZZZ-om na u- 
rządzanie zebrań na terenie fa­
brycznym, zezwala na wywiesza-, 
nie plakatów na portjerni, czego 
Związkowi Klasowemu odmawia 
się niewiadomo z czyjego polece­
nia.

Ba, nawet ZZZ. potrafił- poka­
zać co umie, urządzając strajk 
półgodzinny .na fabryce w porozu­
mieniu z dyrekcją. Nie -mamy za-

przęz kogokolwiek on by nie był, 
ale mamy prawo domagać się, by 
robotnicy znali przyczynę strajku, 
czego dotąd ZZZ. robotnikom nie 
wyjaśnił.

Nic też dziwnego, że dyrekcja 
popiera wszystkiemi siłami ZZZ., 
a stara się utrącić organizację kla­
sową, która ma za zadanie czu­
wać nad sprawami robotniczenoi-

O panujących stosunkach w tej 
że wytwórni napiszemy w nastę­
pnym artykule. Dziś możemy po* 
wiedzieć jedno, że klasowego ru­
chu nie zniszczy ani dyrekcja ani 
ZZZ., gdyż nie powstał on drogą 
przekupstwa i korupcji ,lecz po­
wstał z bólu i nędzy mas.

Niósł ślepy... Kulawego
Wychodzą we Lwowie dwa tygo- i zezował na prawo. Teraz dwa

dniki „sanacyjne": „Reduta" i „Ty 
dzień Polslki”.

Jeden z nich, a to „Reduta", pod 
redakcją pułk. Pytla „sterował" na 
lewo, drugi przedtem pod red. Z. 
Strodskiego a teraz prof. Łempic- 
kiego, reprezentował przeciętność

te „niezależne" organy z powodu 
braku czytelników, postanowiły 
zlikwidować swoje istnienie, a na 
przyszłość będą podobno wycho­
dzić pod wspólnem mianem i już 
pod wspólnemi hasłami

ZNOWU STRAJK WŁOSKI 
W „PAPETERJI".

/W  osławionej „Papeterii", miesz­
czącej się przy uf. Berka Joselewi- 
czia 12, wybuchł strajk włoski. 30-tu 
zatrudnionych tam robotników za­
niechało pracy, afe fabryki nie o- 
puszcziaiją. Robotnicy domagają 
się wypłacenia zaległości i przy­
znania urlopów, których fabrykant 
dotychczas nie udzielał.

I SĄDU NIE OSZCZĘDZAJĄ.
Niewyśledzeni sprawcy usiłowali 

wtargnąć w nocy do sądu grodzkie­
go przy ul. Sądowej. Łupem ich 
miała paść kasa depozytowa. W o- 
statniej podobno chwili włamywa­
cze zostali spłoszeni.

JUŻ WYBIERAJĄ DZIEKANÓW.
W związku z kończącym się ro­

kiem szkomym na uniwersytecie 
J. K. odbyły się pierwsze wybory 
nowych dziekanów. Na dziekana 
wydziału humanistycznego wybra­
ny został profesor literatury pol­
skiej, dr. St. Kolbusizowski.

Co grają
w teatrach lwowskich

TEATR WIELKI: Niedziela 3.S9 
„Friiulein Doctor". Niedziela 7.30: 
„Zemsta".

Poniedziałek. 7.30 „Studentka". 
TEATR ROZMAITOŚCI: nieczyn­

ny.

F a k t y •  •  •

Nawiązując do artykułu z dnia 
18.5 r. b. o referatach karno-admi­
nistracyjnych starostw, chcę dodać 
kilka faktów, tembardziej, że wy­
żej wspomniany artykuł nawiązy­
wał do notatki tow. Dubois, a. spra 
wa, w której zeznawał on jako świ.i 
dek, powstała za zakłócenie spo­
koju i porządku publicznego na 
wiecu PPS. w Bielsku Podlaskim.

Notatka tow. Dubois o badatiu 
przez referentów karnych w staro 
stwach jest oparta na faktach, 
stwierdzam to również na o odsta­
wie własnego doświadczenia.

Orzeczeniem starostwa w Biel­
sku Podlaskim z dnia 16.2 1933 r. 
Nr. 330, zostałem skazany na 2 ty­
godnie bezwzględnego aresztu za 
urządzenie zebrania na ws:, bez 
zgłoszenia. Odwołałem się do Są 
du okręgowego i przez sąd zosta­
łem uniewinniony.

Orzeczeniem tegoż Starostwa z 
dnia 19.12 1933 r. za takież prze­
stępstwo otrzymałem również 2 ty 
godnie bezwzględnego aresztu; go 
apodarz Bużyńskś (członek Związ­
ku Małorolnych u którego w mie­
szkaniu odbywało się zebranie) 5 
dni bezwzględnego aresztu; sołtys 
wsi za to, że zwołał zebranie — 
20 zł. grzywny. Odwołałem się do

Sądu Okręgowego i sąd wyrokiem 
swym z dnia 4.7 1934 r. uniewinnił 
nas.

Dnia 19 maja 1934 r. podczas 
niedoszłych wyborów do Rady 
miejskiej w Bielsku Pódl. uniewa­
żniono listę kandydatów PPS. za 
to, że na wezwanie Komisji wybór 
czej w celu stwierdzenia własno­
ręcznych podpisów nie stawili się 
wyborcy, jak jeden mąż, na bici* 
zegara o wyznaczonej godzinie. 
Zebrani robotnicy na ratuszu, na 
m ak  protestu, zamtonowali „Czer 
wony Sztandar".

Sfabrykowano oskarżeni* na po 
sterunku P. P., podając Starostwu 
najczynni ej szych członków PPS. i 
TUR., którym bez ceregieli Staro­
stwo wyznaczyło: dwum towarzy­
szom po 20 dni aresztu (w :ej Icz- 
bie i mnie), jednemu 10 dni, trzem 
po 5 dni, jednemu 3 doi. Odwoła­
liśmy się do Sądu Okręgowego i 
sąd wszystkich uniewinnił.

Ileż to trzeba było wypisać pa­
pieru, ile to czasu zajęło urzędni­
kom; ile człowiek musiał stracić 
czasu jako oskarżony: ile świadko 
wie i t. d„ i t. p. A wynik?.Unie­
winniający! Kosztami postępowa­
nia obciąża się skarb państwa.

Mikołaj Pietnsczuk.
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c z y  G R A C ?.«TA K  GRAC! ale żeby wygrać miuon
— trzeba kupit los w szczęśliwej kolekturze

„SZUKASZ SZCZĘŚCIA? - -  WSTĄP NA CHWILĘ!”
Centrala: NOWY ŚWIAT 68, Oddziały: KRAK. PRZEDM. 87, NOWY ŚWIAT 30, MARSZAŁKOWSKA 86, CHŁODNA 68.

KOLEKTURA o ff.* !!_____  E le k to r a ln a  15Państwowej

Sam. KORMANA poleca swo'(e
L o s y  d o  1 k l a s y

W y k w i n t n e  g a r n i t u r y  i pai t ja  wykonywuje
JE R O Z O L IM SK IE  6  m . 1 2 .
Były krojczy firmy A. Z a r e m b a .A. SAKOWSKI, JEROZOL,M,K,E 6 -  12

SPECYFIKI  Z I O Ł O WE
OSKARA WOJNOWSKIEGO
Zioła przeciwko cierpieniom narządów traw ienia i wątroby

znak słowny „CHOGAL“ 
Zioła przeciwko cierpieniom przewodu pokarmowego

znak słowny „IROTĄN“ 
Zioła przeciwko wymiotom, oraz atonji kiszek znak słowny „GARA" 
Zioła przeciwko chorobom płucnym i błędnicy

znak słowny „ELMIZAN" 
Zioła przeciwko reumatyzmowi, artretyzmowi, podagrze i ischia­

sowi znak słowny „ARTROLIN" 
Zioła przeciwko niedomaganiom skrofulicznym

znak słowny „TIZAN" 
Zioła orzcciwko chorobom nerek i pęcherza

znak słowny „UROTAN" 
Zioła przeciwko chorobom nerwowym i epilepsji

znak słowny „EPILOBIN" 
Kąpiele siarkowo - roślinne znak słowny „SULFOBAL"

są do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

BROSZURKT INFORMACYJNE Oskara Wojnowskiego 
o specyfikach ziołowych wysyła BEZPŁATNIE 

OSKAR WOJNOWSKI — Warszawa, ul. Hortensja 3, m. 4.
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TEATR ATENEUM (Czerwonego 
Krzyża 20) zdobył największy suk 
ces w tym sezonie graną obecnie 
komedją muzyczną „M ądra mama". 
Sztuka ta  grana jest dziś poraź 39.

TEATR W IELKI: Dziś operetka
Lehara „Hr. Luxemburg".

TEATR NARODOWY. Dziś „Wa­
chlarz Lady Windermere*'.

TEATR POLSKI: Dziś „Wyzwo­
lenie" Wyspiańskiego.

Dziś abonament 6 — F.
TEATR MAŁY: Dziś nowa kome- 

d ja Brunona W inawera „Obrona 
Keysowej".

TEATR NOWY. Dziś angielska 
s?tuka F. i A. S tuartów  „Szesnasto­
latka".

TEATR LETNI' Dziś komedja 
muzyczna „Ty to ja*'w oprać. Jul. 
jana Tuwima.

TEATR KAMERALNY. Z powodu 
przygotowań do prem jery sztuki M ar 
celiny Grabowskiej p. t. „Sprawiedli­
wość" — te a tr  nieczynny.

1EATR „COMOEDIA":' Codzien­
nie o 8 min. 15 sensacyjna sztuka

P ió r a  w i e c z n e — t o  c e n n y  p r z e d m io t !
Oddawanie do naprawy niepowoła­
nym jest ryzykowne. Jedyny w Pol­
sce mechaniczny zakład. Uskutecz­
nia naprawy piór i ołówków, wyko­
nywa części zamienne, tłoczy napi­
sy reklamowe! M. SZP1GNER, W ar­

szawa, Graniczna 8, tel. 616-63. 
Przyjezdnym wykonywa się na po­

czekaniu.

Kruczkowskiego „Bohater naszych 
czasów",

TEATR „STARA BANDA" Dziś 
rew ja „W arszawa w kwiatach".

TEATR NA KREDYTOW EJ. Cc 
dziennie o godz. 8-ej po cenach zni­
żonych „Typ A"

INSTYTUT REDUTY. Dziś ko­
medja A. Cwojdzińskiego „Teorja 
Einsteina" w reżyserji Osterwy.

TEATR R E W JI MIGNON. Dziś 
rew ja „Raj za 100 złotych".

Żarówki „PHILIPS"
po cenach hurtowych fvlko w firmie

„&ADJ0VIS”
Długa 59, t e l  11.12-97

UWAGA! Dla administratorów do­
mów specjalne rabaty.

ORTOPEDIA
W arszaw a - P raga  

T argow a 36/18
Tel. 10-03-83.

S E N S A C J A  D L A
Przy znane j 
m l e c z a r ń  i „BŁĘKITNEJ’*

Ś R Ó D M I E Ś C I A !  —
SENATORSKA 44, 

róg R ym arsk ie j
otw arty  zo s ta t  OGROD i T A R A S
jedyne miejsce w śródmieściu, gdzie można na powietrzu w  otocze­

niu drzew i kwiatów spożywać
s m a c z n e  ś n i a d a n i a ,  o b i a d y  i k o l a c j e

C e n y  n i s k i e .
Lody i napoje zimne. Zsiadłe mleko.

UBIORY DZIECINNE I UCZNIOWSKIE płaszcze b iu row e i ubrania 
o I T ? lio rC 7 IY lił W3rszsw8i Snroci#  15. Td, 12.08-92.
!• I .  ! u j j C l  j ł I I I I I  Ceny fabryczne. P racow nia  na  m iejscu

robo
cze

Najradykalniejszy środek dla cierpiących
i największą

na najbardziej zastarzałą

Wykonywa roboty w zakresie ortope­
dii, nogi, ręce, aparaty lecznicze, gor­
sety ortopedyczne, paski przepuklino­
we, pasy brzuszne i wszelkie reperacje.

C en y  n is k ie .

P R Z E P U K L I N Ę
gdy nawet operacje i opaski różnych zagranicznych specjalistów nie po­
mogły, oraz wszelkie fałszywe wynalazki nie poskutkowały, usuwa jedy­
ny specjalista z długoletnią prak tyką dla cierpiących na rupturę za po­
mocą mojego opatentowanego bandaża Nr. 1209, który przynosi praw ­
dziwą pomoc mężczyznom i kobietom. S. KON, Warszawa, Sosnowa 13. 
PROSPEKTY na żądanie bezpłatnie. Przestrzegam  przed naśladowni­
ctwem mojego śrocka przez fałszyw ych specjalistów. Kto zupełnie już 
stracił nadzieję, znajdzie u mnie praw dziw ą pomoc.

Co w y ś w ie t la ła  kina?
ADRIA: „Jej szampańska noc" 

APOLLO: „Bengali".
KOMETA: „Czerwony sułtan" i re­

wja.

A P O L L O
P 0 C Z. SEANSÓW
C O D Z I E N N I E
g. 1 2 . 2 , 4, 6 , 8 , 1 0  
DOZWOLONY

K ro n ik a  o r g a n iz a c y jn a
EGZEKUTYWA OKR. PPS. W 

poniedziałek, godz. 6 po poł. posie­
dzenie egzekutywy OKR. PPS., Dłu­
ga 21.

KOŁO IM. L. WARYŃSKIEGO 
urządza w niedzielę dn. 16 czerwca 
wycieczkę do Helenowa. Zbiórka o 
godz. 8-ej rano na PI. Trzech Krzy­
ży (Przystanek 24). Koszty 60 gr.

Rada Zawodowa
RADA ZAWODOWA.

W  środę, dn ia  19 czerw ca r. b. 
o godzinie 18.30 w  lokalu D zielni­
cy W olskiej PPS  .ulica W olska 44 
odbędzie się
KONFERENCJA MIĘDZYZWIĄZ­
KOWA I MIĘDZYDZIELNICOWA

Na porządku  dziennym  dalszy  
ciąg  sp raw  w ielkiego znaczenia.

C złonkow ie Z arządów  Z w iąz­
ków  i D elegaci D zielnic o b o w ią­
zani są p osiadać  m andaty .

M A G A Z Y N M EBLI- W.KORULSKliS-ka
Nowy św iat 61. Poleca meble solidne, gotowe, na zamówienia, 

   G o t ó w k ą  — r a t a m i .

ZNIŻKA CEN
1. Zegarek szwajc. wyreg. do m inuty z wieczn. 

szkłem chrom, z 5-letnią piśm. gw ar. lep. gat. zł. 4.55
2. Zegarek męski na rękę fant. chrom. „ 6.55
3. „ damski na rękę srebrny lub duble „ 9.55
4. „ płaski jak  nóż „Ankier" „ S.55
5. Straszaki 6 m. m. oksyd. wyrzucający sam gilzy „ 4.55

Fabr. Zeg. Szwajc. „RADICAL”  W arszaw a, M arsza łk .1 4 0 w  b ram ie  Nr. 29

*A B R .C X E M .-FA ?n.„A O .K O w A I.SK i,/M&ftS.

Wyścigi konne
ZAPISY NA DZIŚ.

GON. 1. 1.800 zł. Dyst. 1600 mtr. 
Violetta, Ochotna, Estonja.

GON. 2. 2.400 zł. Dyst. 1800 mtr. 
Ira, Akcept, Moloch, Nemrod.

GON. 3. 1.600 zł. Dyst. 2200 m tr. 
Invincible, Łuczńia, Limonit, Lean- 
aer, Ju lja , Goplana.

GON. 4. 40.000 zł. N agr, im. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Dyst. 3200 
m tr. Łeb w łeb, K erry Rock, Dykta­
tor, Mat,

GON. 5. 2.200 zł. Dyst. 1600 mtr. 
Wicher III, Ilias, Mr. Pinch, Hella­
da, Harmattan.

GON. 6. 12.000 zł. Nagroda K ra­
sne dla 3 i 4 1. klaczy. Dyst. 2100 
m tr. Garonne, Napaść, Laszka, Ma- 
cedonja, Gay Girl, Marylis.

GON. 7. 1.400 zł. Dyst, 1600 m tr 
Garda, Handicap, Gerwazy, Gerard, 
Rabuś, Weksel, Imber Edax, Aladi- 
na, Grabówka, Menada, Tanagra.

GON. 8. 1.600 zł. Dyst. 2200 m tr. 
Kubań, Barka, Chojrak, Medyna, 
Dżonka, Mellon.

TYPY naszego sprawozdawcy.
1. Estonia.
2. Ira, Moloch.
.3. Invincible, Leander.
4. Mat, Łeb w łeb.
5. Wicher III, Harinattan.
6. Gay Girl, Napaść, Garonne.
7. Rabuś, Imber Edax, Tanagra.
8. Dżonka, Mellon.

w roli gł.
GAUY COOP E R  
FRANCH0T T O N E  
RICHARD CROMWELL

AKRON: „W alka o prawdę" i „W
krainie snów".

ANTINEA: „Czarna perła" i
„Wielka Komedja".
AMOR: „Arjana" I „Dama od

Maxima".
AS: „Miłość Tarzana". 
ATLANTIC: „Pościg za cieniem"

j  O G Ł O SZ E N IA  DROBNE, j
A. A. A. A. A.) TAPCZANY

higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- C 
tw óm ia: Twarda U.

MARJA ANTONINA, SIEN­
KIEWICZA 6 tel. 245-55 ostatnie 

modele kapeluszy

FARBUJEMY odświeżamy obu­
wie, torebki, ku r­

tk i skórzane. „Farbiam ia obuwia" 
Graniczna 7.

P Ł Y T Y  8ramof°nowe o
“  I * I wypożycza za »  te

zło 3 0
płyt miesięcznie bez kaucji. W ypoty 
czalnia „Nowość" Złota 63 — 79.

P  V Y J Y  najnowsze 1.30. Wypoży- 
I 4 . I I I czarny bez kaucji 30 płyz 
za 2 zł. Marszałkowska 111, brama 
kina światowid.

p łaszcze, kostjumy na sezon wiosen- 
* no-letni, najnowsze modele szyje 
krawiec damski tanio. Przyjm uje z 
własnych i powierzonych materjałów. 
Udziela kredytu. Twarda 10—48. Te 
lefon 673-39.

pLUSKW Y, mole, robactwo kuchen- 
* ne itp. zabija, tępi ulepszony pro- 
szek japoński „THEO", żądać wszę­
dzie. Repr. Różycki: Marszałkow­
ska 82.

R ĘKAWICZKI skórkowe, renifero­
we, świńskie. Ceny konkurencyj­

ne, poleca W ytwórnia, Pawia 9.

W ózki, rowery wykonywa na obsta 
lunki, ceny przystępne. Ignatow 

ski, Krak.-Przedmieście 56, 6-97-42.

N ACIĄGI DO RAKIET TENisowych 
o dobrem napięciu z gwarantów a 

nych strun od 13.50 zł. „START" — 
W arszawa, Chmielna 26.

A M ebłe gotowe sprzedaje najta- 
■ • I niej stolarz. Twarda 3. W a­

runki najdogodniejsze.

Co u s ły s z y m y  w  R ad jo?
Niedziela, 16 czerwca.f

8.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 8.33 Pobudka do gim nasty­
ki. 8.36 Gimnastyka. 8.50 Muzyka 
(płyty). 9.15 Dziennik poranny. 9.50 
Pogadanka sportowo - turyst. 9.55 
Program  na dz. bież. 10.00 Nabożeń 
stwo w kościele M atki Boskiej Ostro 
bramskiej we Lwowie. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 H ejnał z Krakowa. 
12.03 Feljeton ze Lwowa. 12.20 Po­
ranek muzyczny. 14.00 Koncert soli­
stów- (płyty).

14.57 Wiadom. meleorol.-rol. 15.00 
„O zbieraniu nasion". 15.22 Prze­
gląd rynków produktów rolnych. 
15.35 Płyty. 15.45 „Porady wetery­
naryjne". 16.00 Koncert solistów. 
16.45 „Czy autobiografja może być 
szczera?" —  szkic liter. — 17.00 
„Koncert dla naszych letnisk i uzdro 
wisk". 18.00 Transm isja z obozu wy 
poczynkowego. 18.20 Ljadow: Bajecz 
ki w wyk. orle symf. (płyty). 18.30 
„Cała Polska śpiewa". 18.45 „życie 
na Wiśle". „Bez pomocy pary  i ża­
gli". 19.00 Zapowiedź programu na 
dz. nast. 19.10 Koncert reklamowy. 
19.25 Utwory fortepianowe. 19.50 
Biuro Studjów rozmawia ze słucha­
czami P. R. 20.00 Dziennik wiecz. 
20.10 „Obrazki z życia dawmej i 
współczesnej Polski". 20.15 „W go­
dzinę śmierci". 21.30 Recital fortepia 
nowy. 22.00 Transm isja fragm entu 
międzynarod. meczu piłkarskiego Pol 
ska —  W ęgry. 22.20 „M arynarka 
gra". _ Koncert ork. M arynarki Wo­
jennej pod. dyr. A. Dulina (z Gdy­
ni). 23.00 Wiadom. meteorol. dla 
komunik, łetn. 23.05 Wiadomości 
sport, ze wszystkich rozgłośni P. R. 
23.20 Wiadom. sport, lokalne. 23.23 
Muzyka salonowa.

ATLANTIC
X x
Zupełna nowość na ekra­

nie !
P f  t  C I G 
C I E N I E M
X Reży». K
W. S. V A N  D Y K E ' A  

W roi. gł. 
WI LLI AM P O WE L L  
M Y R N A  L O Y

rt
m
z

n > >  •% 

JL u  M Z
Ol O I 2o  v© i 3

COLOSSEUM: „Eskimo" i „By­
li sobie dwaj hultaje".
COLOSSEUM MAŁE; „św iat na­

leży do Ciebie" i „Ślady o świcie". 
CORSO: „żywy zastaw" i rewja. 
CAPITOL; „Roześmiane oczy".

capitol r rr r .o '”
W  n i e d z i e l ą  i ś w i ę t a  12, 2 .

SHIRLEY 
TEMPLE
„ R O Z E Ś M I A N E  
O C Z Y ”

W szystk ie  m ie jsca  gr. b. a.

-  BE KOMETA —
C hłodna 49, te l . 6.48-51 

Pocz. 4, 6,8.10
D Z IŚ

„ C Z E R W O N Y
SUŁTAN1’^
Dzieje krwawego tyrana Wschodu, 
człowieka który był na|większą 

zagadką Europy!
N A  S C E N I E  R E W J A

LOS: „Nocny lot".
LUX: „Pieśń kozaka".
MAJESTIC: „Szczęście na ulicy".

POPULARNY: „Na fali wspom­
nień", „Wielka księżna" i rewja.

PETIT TRIANON: „Precz z kry­
zysem" i „Katarzyna Wielka" z 
Bergner.

PAN: „Księżna i ch h łop iec  h o ­
telowy".

mafestic P. 4-6-8.10
JEM PARKER

NA ULICY

W niedz. i Iw. 
p. 12.2.4.6.8.10.PAN

p. 6 - 8 - 1 0
B ing C R O S B Y  
K itty  CARLISLE

w pikantnej 
k o m  e d ji  
Paramountu

Wielka Księżna
i C h ło p ie c  H o te lo w y

w/g A. SAVOIRA.

PARTER 2 . 2 0  BALKON 1 .0 9
MASKA: „Miłość Tarzana" i „Puł­

kownik i jego sługa".
MEWA: „Wyspa skarbów" i  

„Tajemnica małej Shirley".
M IEJSKI; „Tarzan nieustraszony".

Nin® MIEJSKIE
H i p o t e c z n i e  8

Pocz. 6, 8, 10 
Św ięta 4, 6, 8, 10

Tarzan
nieustraszony”

B uster Grabbe
Ceny z n iżo n e

99

PROMIEŃ: „Królowe niewolników*' 
i „Powrót Szerloka Holme**". 

PRAGA: „Malowana zaalona" 1 re­
wja".
ROXY: „Księżniczka przez 30 

dni" 1 „Pat i Patachon".

K I N O
91 R O X Y i c

W o lsk a  14
Wielki podwójny program

» Sylw ia S ydney w filmie

K siężn iczka  p r z e z  30 dni 
» Pat i Patachon
w najnow szych  przygodach  

C eny o d  54  g r.
RIALTO: „Mężczyźni w niebezpiecz­

nym wieku".
RIVIERA: „Młody las".
STYLOWY: „Mała mateczka" z Fr 

Gaal.

CASINO: „Niedokończona symfonja"

CASINO 6 . 8 . 1 0

Najwspanialszego arcydzieła filmo­
wego prod. Sascha, Wiedeń 1935 p. Ł

NIEDOKOŃCZONA
SYMFONJA

W roi. gł. urocza M arta EGGERTH 
i znakomity Hans JARAY 
Realizacja: Willy FORST.

MUCHA; „Buster rozdaje miljony" 
i „Sam arang".

NOWA TOMBOLA: „Wiosenna pa­
rada" i „Księżniczka przez 30 dni".

OKO PRASKIE: „Miłość Fraulein 
Doctor".

FAMA.: „Malowana zasłona" i „Ja 
mam temperam ent". 
FILHARMONJA: „Powrót Franken­

steina".
FORUM: „Dwie sieroty" i ,,Viva

Villa".
FLORIDA: „Hanka oczy czar­

ne" i „Hr. Zarow".
HELJOS; „Serce wiecznie młode" z 

Flip i Flap,
ITA LJA : „W róg we krwi" i rewja.

O k o  p r a s k i e

Miłość
fiaultin Umilił

i dodatk i
PALACE; „Ekstaza" i „Quick"

Parter

90 gr-
PALACE
Chmielna 9

1

la lk on

65 gr-

« •„EKSTAZA
wzruszający dramat erotyczny 

II

Liljana Harvey
w znakomitej francuskiej komedji muz.„a u i c k”

(Wstęp tylko dla dorosłych)

S T Y L O W Y
p. 4 - 6 - 8 - 1 0

„M A ŁA  MATECZKA"
FRANCISZKA GALL

B o h a te rk a  „C s lb l"  I „ P io t r u s ia "
w  n a jn o w sz e ]  

i n a jle p s z e j  k re a c ji
W niedziele o 12 i 2 PORANKI
SOKÓŁ; „Dla ciebie śpiewam" z Kie 

purą.
SFINKS: „I cóż dalej szary czło­

wieku" i „Bolero".
ŚWIATOWID: „Nie chcę wiedbieć,

kim jesteś".

„ Ś W I A T O W I D "  p o c . 4

• i E t

Muzyka ROBERT STOLZ 
W roi, gł. LIANA HA1Q, 6USTAW FROHlłCH

TO N: „Piotruś" z Fr. Gaal.
UCIECHA: „Dobra wróżka". 
UNJA: „Zaldewie wczoraj" i aa- 

wja.

Odpowiedzialny redaktor; Stanisław Niemyski •Drukarnia Sp. Nakl.-W ydawnir.iej „Robotnik", Warszawa, Waracfca h


